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Wyeliodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
stiacyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we P rancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę lwowską  
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca: 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą
1 złr. B5 c t

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
lek miesięczny do Gazety lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś i 
miesięczni za dop ła tą : pierwsi 75 c i ,  
drudzy BO ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr.. ówieróroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością możemy podzie­
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku naj­
bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści

H E N R Y K A  SIEN K IEW IC ZA
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896.

Oprócz tego drukować będziemy po­
wieść S e w e r a  p. t. „U progu Sztuki" o- 
raz powieść T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń -  
s k i e  g o  p. t. „Ostatni Rzymianin". Mamy 
nadto zapewnione współpracownictwo najcel­
niejszych sił literackich, a między innem i: 
M. Gawalewieza, Klemensa Junoszy , Abga- 
ra Sołtana, L. Glaimana, Jana Zacharyasie- 
wicza i w. i.

W  skutek układu zawartego z  księgar­
nią II. Altenberga we Lwowie, mogą Prenu­
meratorowie „Gazety Lwowskiej"' otrzymywać 
za pośrednictwem administracyi „ Gazety Lwow­
skiej", dwutygodnik dla kobiet p. t.

„NOW E MODY“
po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie: 

kwartalnie . . .  1 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . . — „ 40 „ 
Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil­

kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZĘŚC URZĘDOWA

L. 2220.
O bw ieszczenie.

Według wykazów urzędowych, cała Bu­
kowina wolna jest od dłuższego czasu od po­
moru świń, przeto c. k. Namiestnictwo znosi 
niniejszem zakaz wprowadzania tych zwierząt 
z Bukowiny do Galieyi, wydany rozporządze­

niem z 2 listopada 1895 1. 88.695 i dozwala 
począwszy od 20 stycznia b. r. wprowadzać 
z Bukowiny do Galieyi świnie wszelkiego ro­
dzaju przy zachowaniu przepisów pasporto- 
wych.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 2234.
Ogłoszenie.

Z powodu zawleczenia do Czech zarazy 
pyskowo - racicowej przez zwierzęta racicowe, 
pochodzące z powiatów: Tarnów, Bobrka i 
Żółkiew, c. k. Namiestnictwo w Pradze zaka­
zało rozporządzeniem z 3 stycznia b. r. 1. 988, 
począwszy od 6 stycznia 1896 wprowadzać 
takie zwierzęta (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie) z wymienionych powiatów politycz­
nych do Czech pod zagrożeniem kary, przewi­
dzianej w ustawie z 24 maja 1882 (Dz. u. p. 
nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 3144.
O bw ieszczenie.

Ponieważ pomór świń w okręgu sądo­
wym Be'y (w politycznym powiecie Sokal- 
skim) jeąt na wygaśnięciu, c. k. Namiestni­
ctwo znosząc swe rozporządzenia z dnia 10 i 
16 lipca, 16 i 20 września, tudzież 6 i 9 
grudnia 1895 r. 1.1. 57.462, 62.761, 76.616, 
77.784, 99.590 i 102.844, zezwala na wolny 
obrót nierogacizną i odbywanie targów na 
trzodę chlewną w tym okręgu, tudzież łado­
wanie świń na upoważnionych stacyach kole­
jowych.

Zapowietrzone jeszcze miejscowości w wy­
mienionym okręgu sądowym pozostają i na­
dal zamknięte aż do dalszego zarządzenia c. k. 
starostwa w Sokalu.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w wy­
konanie dnia następnego po ogłoszeniu w Ga­
zecie Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 17 stycznie-

W rzędzie tych skromnych pod wzglę­
dem liczby i istotnej wartości zarządzeń, któ­
re zdają się być zapowiedzią, iż w Rossyi na­
stąpi za panowania cara Mikołaja lekki przy­
najmniej zwrot od dotychczasowego kierunku 
tak dotkliwego dla ludów w olbrzymiem pań­
stwie —  należy postawić na pierwszem miej­
scu ogłoszony w tych dniach ukaz nakazują­
cy rewizyę surowych i nielitościwych przepi­
sów o wydalaniach t. z. porządkiem admini­
stracyjnym. Przepisy te stanowią esencyonal- 
ną część ukazu wydanego wkrótce po zamor­
dowaniu cara Aleksandra, mocą którego dla 
zabezpieczenia porządku i spokoju państwowe­
go liczne gubernie wewnętrzne a także wi­
leńska, wołyńska, podolska, kijowska i całe 
Królestwo polskie zostały uznane za będące 
w stanie wzmocnionej obrony. Co się zaś ty­
czy Królestwa polskiego to rozkazem carskim 
z r. 1884 nadano jeszcze ministrowi spraw 
wewnętrznych prawo zabraniania pojedyńczym 
osobistościom zamieszkiwać w guberniach te­
go kraju. To prawo o zabezpieczeniu porzą­
dku i spokoju państwowego, przedłużane kil­
kakrotnie, przetrwało w pierwotnej mocy do 
obecnej chwili i dawało się ono niezmiernie 
dotkliwie uczuwać ludności. Będąc wyłącznie 
środkiem represyjnym otwierało szerokie pole 
do najrozmaitszego rodzaju nadużyć i niespra­
wiedliwości a jeżeli gdzie to w pierwszym

LISTY PARYSKIE.
(Z teatru. — Marcella Sardou. — Le Fils 
de l'Aretin  Borniera w Komedyi francuskiej. — 
Nowości muzyczne. — Saint-Saens. —  Próby 
zapomoeą fonografu. — Fredegonda i La Ja- 
eguerie. — Zgon Pawła Verlaine’a ; Le pauvre 

Lelian, jego życie i utwory).

Sardou wystawił nową sztukę.
Jak zwykle w obec sztuk Sardou, pu­

bliczność i krytyka zajęły stanowisko wręcz 
przeciwne. I  jak zwykle — obie miały racyę.

Publiczność oklaskuje sceny zabawne, 
intrygę zajmującą, dyalog zręcznie prowadzo­
ny, toalety, dekoracje, słowem, sztukę uła­
twiającą znakomicie — trawienie obiadu. Kry­
tyka przeciwnie stwierdza ze zdumieniem, że 
autor zajmujący tak wybitną pozycyę jak Sar­
dou, nie przestaje fabrykować sztuk kasowych 
według dawnej modły, t. j. z intrygami, z pod- 
słuchiwaDiami, z charakterami czystymi, jak 
lilie i czarnymi, jak smoła.

Wątpię, czy Sardou w Marcelli znajdzie 
taką kopalnię złota, jaką była Aladame Sans 
Gene; ale pewnetn jest, że tym najświeższym 
swym fabrykatem zniechęcił nawet takich przy­
jaciół dawnego teatru, jak Sarcey.

Marcelle c’est un fa it divers, wyraził 
się Sarcey. Marcelle, c'est une anecclote, zau­
ważył Catulle Mendes.

Oo gorsza, w tym udramatyzowanym 
fa it divers wszystko jest stare, znane; in­
tryga, charaktery, środki i środeczki. A co je ­
szcze gorsza: jest to fa it divers, który na 
pierwszy rzut oka wygląda jak kaczka 
dziennikarska, i aż do końca wydaje się wi­
dzowi zupełnie nieprawdopodobnym.

Osądźcie sami. Marcella Aubert, dziew­
czę osierocone, cnotliwe, ale otoczone siecią

plotek skandalicznych, dostaje się jako le- 
ktorka do zamku baronowej Gonturier. Dy­
styngowana ta i dobra niezmiernie matrona 
ma dwóch synów — i t. d. Znacie już rodo­
wód literacki wszystkich osób głównych, i 
wiecie, jaki będzie przebieg akcyi. Wiecie, że 
baronowa Conturier jest kuzynką markizy de 
Yiilemer a rodzoną siostrą pani Aubray; że 
jeden z jej synów, 01ivier, poważny i senty­
mentalny, zakocha się w Marcelli, czego dru­
gi syn, Ronó, zrozumieć nie potrafi.

Że zaś Sardou nie mógł ściśle skopio­
wać Alarkiza de Yiilem er, ani M yśli pani 
Aubray, ani wreszcie Denizy, przeto wypa­
dało mu bodaj legendę Marcelli upleść w spo­
sób oryginalny. I oto najsłabsza strona sztuki.

Proszę sobie wyobrazić, do jakich po­
święceń zdolną jest ta lektorka pani Contu­
rier. Brat jej, człowiek złego prowadzenia, po­
sprzeczał się przy kartach z towarzyszem roz­
pusty, niejakim Yilleras i zranił go. By się 
usprawiedliwić przed trybunałem, ułożył baj­
kę, że znalazł Villerasa o nocnej porze w po­
koju siostry swej — a Marcella, dla ocale­
nia brata od. kary, bądź co bądź — nie zbyt 
wielkiej, potwierdza tę bajkę , która dla niej 
oznacza utratę honoru.

Goście pani Conturier zrazu nie znają 
historyi Marcelli. Lecz niebawem zawiązuje 
się przeciwko niej intryga: panie nie mo­
gą ;jej przebaczyć piękności, panowie cnotli- 
wości, Eene — zbałamucenia brata. Telegra­
fują do Paryża o informaeye. Kiedy telegram 
nadchodzi, zmierzch już zapada. Niepodobna 
zdeszyfrować depeszy, której treść jednak 
wszystkich niezmiernie zajmuje. Co tu zrobić? 
Panowie szukają zapałek woskowych. Tym­
czasem publiczność az się ru&za na fotelach 
z ciekawości. Wreszcie ktos znalazł w kiesze 
ni zapałki. Pociera zapałkę —.zapałka gaśnie. 
Znowu czytać nie można. Wreszcie wszyscy 
zapalają zapałki wśród wesołego okrzyku: Po­
chód z pochodniami.

Nie dziw tedy, że dramatopisarza Sar­

dou krytyka nazywa „najlepszym wodewili- 
stą paryskim 11

Nie będę wam opowiadał wszystkich 
perypetyj czarnej tej intrygi, której przebiegu 
zresztą sami się domyślacie.. Dla zbuhie­
nia Marcelli sprowadzają Villerasa, który 
z całą bezczelnością głosi wobec samej Mar­
celi i, że scena zmyślona przez brata jej od­
była się rzeczywiście. Marcella nie może wy­
świetlić prawdy. 01ivier wierzy w jej nie­
winność, lecz szlachetna Marcella, nie mogąc 
mu jej dowieść, — zrzeka się jego miłości?— 
powiecie. N ie : zrzeka się tylko jego ręki, 
lecz gotowa jest wyjechać z nim, jako jego 
kochanka. I  oto stosowna chwila dla inter- 
wencyi pani Conturier, która, wygłaszając 
„Myśli pani Aubray", łączy ręce Marcelli 
i 0 liviera ku niezmiernemu zdumieniu i upo­
korzeniu wszystkich faryzeuszów, intrygantów 
i ludzi twardego serca.

*

Komedya francuska, uczyniwszy ustęp­
stwo młodym, przez wystawienie Tenailles 
Hervieu’go, sięgnęła do bogatego zasobu sztuk 
dawnego stylu, nagromadzonych w jej aktach 
od czasów niepamiętnych.

Le F ils de V Aretin, to nowość, cze­
kająca kolei swej od lat — szesnastu. Jeżeli 
już ta okoliczność tworzy pewne powino­
wactwo między tragedyą wicehrabiego de 
Bornier a Pour la couronnc Copeego, sztuką, 
która w Odeonie spoczywała przez długi sze­
reg lat, to przebieg akcyi bardziej jeszcze 
zbliża oba utwory. W obu sztukach sprawa 
toczy się około zdrady ojczyzny,' w obu zdrajca 
ginie z ręki najbliższego krewnego, zanim 
wykonać zdołał czyn haniebny. Jeno że w Pour 
la couronne syn zabija ojca, w Fils de V 
Aretin syn pada pod sztyletem ojca.

I  cóż, spytacie ze zdumieniom, spowo­
dować mogło tak długą zwłokę w wystawie­
niu sztuki jednego z uznanych, oficyalnych 
poetów klasycznego stylu, człowieka zajmu­

jącego wybitne stanowisko towarzyskie, a co 
główna, dramatopisarza, którego pierwszy 
utwór La Filie de Boland, wystawiona w 
Komedyi francuskiej przed laty dwudziestu, 
przyniosła scenie tej okrągły milion dochodów ? 
Czemże Komedya francuska usprawiedliwi tę 
niesłychaną krzywdę, wyrządzoną zdolnemu 
bądź co bądź poecie, wstrzymując dramato- 
pisarską działalność jego przez całych lat 
szesnaście? Boć Bornier, podobnie jak Coppóe, 
podobnie jak wielu innych dramatopisarzy, nie 
znalazłszy sposobności do wystawienia utwo­
rów swych, zniechęcił się i odłożył pióro.

Los sztuki Borniera tłómaczy się głó­
wnie złą sławą i antypatyą, jakich bohater 
jej, Piotr z Arezzo, zażywał swego czasu we 
Francyi, i których tradycya do dziś się prze­
chowała. Poeta i krytyk wenecki, który w 
XVI stuleciu pierwszy zrozumiał i pokazał, 
że pióro może być potężnem narzędziem re­
klamy i szantażu; człowiek najgłębiej może 
zepsuty w tej wielkiej epoce zepsucia, którą 
ozdobiono parodoksalnem mianem odrodzenia; 
Benjaminek wszystkich głów ukoronowanych 
swego stulecia, był też przyjacielem i oficyal- 
nym pochlebcą Franciszka I. Nie bywał 
on, co prawda, zawsze równym w swych za­
pałach, a kiedy ambasador francuski pe­
wnego razu żalił się na oziębłość jego, Aretin 
odparł:

— Jego królewska mość był przez czas 
długi bożyszczem mego serca; lecz ogień, pa­
lący się na ołtarzu jego, zgasł — bo go nie 
podtrzymywano.

Wprowadzenie na scenę nikczemnika 
tego,_ o którego względy starał się król fran­
cuski, wydawało się niemożebnem dyrektorom 
Komedyi francuskiej. Nie zadawali sobie tedy 
wcale trudu przeczytania sztuki Borniera.

A jednak Bornier, korzystając w pełni, 
a może nawet zbytnio, z praw przysługujących 
poecie, ukazał nam Aretina w innem zupeł­
nie świetle aniżeli historya; potwornego li­
bertyna uczynił przedstawicielem wszelkich
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rzodzie mieszkańcy Litwy, Podola, Ukrainy i 
Wołynia stawali się ofiarami owego prawa, a 
właściwie wielkorządców prowincyonalnych.

Gdy w zasadzie administracyjne wyda­
lanie powinno było być stosowane wyłącznie 
do notorycznych przestępców, lub osób, o 
których władze mogły mieć głębokie prze­
konanie, iż są istotnie niebezpieczne, w rze­
czywistości dotykało ono przeważnie tych, któ­
rzy z jakiegobądż powodu narazili się miej­
scowym dygnitarzom a przedewszystkiem, na 
których padło podejrzenie, że są podejrzani 
pod względem politycznym. Denuncyacye i 
tendencyjne raporta podrzędnych czynowni- 
ków niepoślednią odgrywały tu rolę i one to 
wisiały bezustannie nad głowami ludności. 
Dotknięty wyrokiem administracyjnym nie 
tylko pozbawiony był prawa odwołania się do 
władz centralnych, ale zwykle nie znał na­
wet wcale powodów wymierzonej nań ciężkiej 
kary. Majętniejsi znajdowali środki obrony, 
które połączone były zawsze ze znacznemi o- 
fiarami m ateryalnemi, dla uboższych wszakże 
nie było żadnego ratunku. Wydalanie miało 
zwykle dwojaki charakter: albo zakazywano 
proskrybowanemu mieszkać w pewnej miej­
scowości, w pewnej prowincyi, lub wyznacza­
no mu przymusowe miejsce pobytu. Wyrok, 
od którego niebyło, jak już wzmiankowaliśmy, 
żadnego odwołania, bywał wykonywany po­
spiesznie, niespodzianie, bez pozostawienia ska­
zanemu ezasu do uporządkowania choćby naj- 
naglejszych interesów i spraw familijnych.

Ukaz carski, zapowiadając rychłą i grun­
towną rewizyę prawa o zasłaniach admini­
stracyjnych, postanawia iż odtąd nawet w gu­
berniach i miastach będących w stanie wzmo­
cnionej obrony, generał-gubernatorowie i gu­
bernatorowie pozbawieni są prawa samodziel­
nego rozstrzygania kwestyj zabraniania poby­
tu w danej miejscowości i obowiązani są w 
każdym wypadku wnosić odpowiednie przed­
stawienie do ministra spraw wewnętrznych. 
Ukaz tedy wprowadza tok instancyi i kontro­
lę nad postanowieniami dygnitarzy prowin­
cyonalnych, a już to samo jest niemałą zdo­
byczą, zasłania bowiem ludność przed nad­
użyciami i najgorszego rodzaju terroryzmem.

Lwów, 17 stycznia.
(Sprawozdanie o stanie spraw serwitutowych 

po Iconiec grudnia 1895).
Od początku ustanowienia władz serwi­

tutowych po koniec grudnia 1895 r. zgłoszo­
no 30.726 używalności podlegających postę­
powaniu wedle ces. patentu z dnia 5 lipca 
1853 Dz. p. p. nr. 130.

Z pomiędzy tych używalności zgłoszono 
14 w drugiem półroczu 1895.

Z całej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono po koniec miesiąca grudnia 1895 
roku 30.700 spraw, z których jednak pozo-

zasad moralnych, co więcej, surowym mści­
cielem obrażonej cnoty! Postępując tak, zmar­
nował on co prawda, pyszny typ, i nie na­
pisał bynajmniej właściwej tragedyi Aretina, 
którą, nawiasem mówiąc, napisać warto, ale 
stworzył dramat możliwy na deskach Komedyi 
francuskiej.

Wiadomo, że Piotr z Arezzo, autor 
Soneti lussuriosi i całego szeregu utworów 
rozpustnych, jak „Dialogi kurtyzan11 i t. p., do­
czekawszy się sędziwego wieku, zapuścił dłu­
gą siwą brodę, i stał się motto magnifico e 
vertuoso signor, czyli inaczej mówiąc, zaczął 
odgrywać komedyę skruchy a nawet bigote- 
ryi, której nikt ze współczesnych na seryo nie 
brał. Lecz Bornier wierzy w poprawę Areti­
na, a właściwą tezą sztuki jego stanowi myśl, 
że grzechy młodości mszczą się na starcach mi­
mo ich skruchy, jeżeli nie wprost, to za po­
średnictwem ich dzieci.

W pierwszym akcie widzimy Aretina 
w pełnym blasku powodzenia literackiego, o- 
toczonego dworem artystów i kurtyzan....' Mię­
dzy tym aktem a resztą sztuki, upływa lat 
piętnaście. Począwszy od drugiego aktu, bo­
haterem jest ju ż n ie  sam Piotr, lecz syn jego, 
Orfinio. Pochodzenie i dzieje tego syna są 
nieco skomplikowane; dość, że młodzieńcem, 
znajdujemy go pod opieką cnotliwej niewiasty, 
niejakiej Angeli, jedynej, którą Piotr z Arezzo 
szczerze kochał. Dzięki starannemu wychowa­
niu, obyczaje Orfinia dotychczas są czyste; 
lecz już zepsuta krew ojca budzić się w nim 
zaczyna, odciągając go od miłości prawej i 
czystej, popychając na drogo rozpusty. Na 
nieszczęście Franco, powiernik Aretina', któ­
remu tenże polecił wykupienie i spalenie wszyst­
kich swawolnych dzieł swych, zdradza zau­
fanie nawróconego poety i podsuwa jedną z 
jego książek Orfiniowi.

Książka ta dokonywa dzieła zdemoralizo­
wania Orfinia. Wstąpiwszy jako kapitan w 
służbę Wenecyi, waiczy wprawdzie szczęśliwie 
przeciwko Turkom i zdobywa zaszczyty, lecz 
zarazem hula, trwoni majątek i puszcza w o- 
bieg sfałszowane weksle. Sytuacya jego staje 
się tak krytyczną, że nie widzi innego z niej 
wyjścia, jak zdradzić Wenecyę Turkom za 
cenę czterech milionów — tym samym Tur­
kom, którym w Pour la couronne Brankom ir

staje jeszcze w zawieszeniu, już to z powodu 
wniesionych rekursów, już to z powodu nie 
oddanych ekwiwalentów lub riiezłożonych ka­
pitałów wykupna 19 spraw, tak, że liczba o- 
statecznie już załatwionych używalności wy­
nosi 30.681.

Z końcem miesiąca grudnia 1895 pozo­
stało do załatwienia 26 spraw zgłoszonych 
używalności, z których 22 spraw nie były 
jeszcze przedmiotem dochodzenia, zaś 4 spra­
wy są w pertraktacyi.

W drugiem półroczu 1895 załatwiono 
ostatecznie 3-3 spraw zgłoszonych używalności 
w drodze ugody na korzyść uprawnionych.

Pod względem rodzaju używalności za­
łatwiono w ubiegłem półroczu 8 spraw o po­
bór drzewa opałowego, 2 o pobór drzewa bu­
dulcowego, 8 o prawo paszy, 1 o prawo po­
bierania płodów leśnych, 14 o inne służe­
bności.

Jako wynagrodzenie za zniesione służe­
bności przyznano uprawnionym po koniec 
grudnia 1895:

a) w pieniądzach 1,258.197 zł. 2 ct. w. a.
b) w gruncie 279.821 morgów 1.5791/,. 

kwadr, sążni.
Ekwiwalenta gruntowe obejmują 163.392 

morgów 77 kw. sążni lasu i
116.429 morgów 1.502 kw. sążni pa­

stwisk, ról i łąk.
Sprawy dotychczas nie załatwione przy­

padają na poszczególne powiaty w następują­
cym kierunku:

1 na powiat Husiatyn.
1 n „ Jarosław.
3 „ Łańcut.
1 J7 „ Lisko.
3 n „ Rohatyn.
2 J5 „ Skałat.
1 n „ Stanisławów
1 „ Tarnobrzeg.

13 jj „ Żywiec.
W innych powiatach nie ma żadnej nio- 

załatwionej sprawy serwitutowej.

Sprawy sejmowe.
(Przedłożenie rządowe z projektem ustawy 

o konkurencyi kościelnej)..
(§) Zapowiedziane przez JE. ks Namie­

stnika przedłożenie rządowre z projektem usta­
wy, zmieniającej niektóre postanowienia usta­
wy o konkurencyi kościelnej, złożone już zo­
stało do laski marszałkowskiej.

Według tego projektu kościoły filialne 
przy których jest eksponowany samoistny dusz­
pasterz, wolne są od konkurowania z własnym 
dochodem lub majątkiem zakładowym na rzecz 
kościoła macierzystego i parafii macierzystej.

Do wydatków na pokrycie kosztów sta­
wiania, utrzymywania i najmowania budynków

zdradzić chciał przejście przez Bałkan. Lecz 
w tej chwili zjawia się ojciec, Piotr Aretin,
a. nie zdoławszy w długiej niezmiernie dysku- 
syi nakłonić syna do zaniechania zamiaru swe­
go, podnosi nań sztylet:

J 'a i fait cc monstre, je  le tue!
*

Z muzycznych nowości żadna dotych­
czas nie miała powodzenia, wróżącego długą 
przyszłość. A jednak słyszeliśmy dzieła dwóch 
pierwszorzędnych kompozytorów francuskich: 
Saint-Saensa i Lalo. Jeżeli Fredegonda i La  
Jacąucrie nie wywarły głębszego wrażenia, 
przypisać to należy okoliczności, że oba te 
dzieła nie są jednolitymi wypływami indywi­
dualnej inspiracyi artystycznej, lecz przerwa­
ne przez śmierć kompozytorów i dokończone 
przez innych. Fredegonda jest -właściwie ope­
rą zmarłego kompozytora Guiraud, zaokrąglo­
ną „z grzeczności" przez Saint-Saensa; L a Ja- 
cguerie znów była wprawdzie rozpoczętą przez 
kompozytora Le R o id y ■■, lecz dwa ostatnie 
akta napisał Coąuard.

Z tom wszystkiem, do Fredegondy zwła­
szcza, wielkie przywiązywano nadzieje. Przez 
cały rok ubiegły pisma co parę dni ogłasza­
ły wieści o postępach pracy Saint-Saensa, na­
stępnie o przygotowaniach do wystawienia 
opery.

Wiadomo, że Saint-Saens nie umie kom­
ponować w Paryżu. Nazwano go „żydem-tu- 
faczern muzyki11. Szuka on inspiracyi w stre­
fach gorących, to na Maderze, to na Oeylo- 
nie, w Egipcie, w Iridyach lub Anamie. I tak, 
by napisać Fredcgondę nie znalazł lepszego 
miejsca, niż Paulo-Condor, kolonie deporta­
cyjną dla zbrodniarzy anamskich. Tam, w 
towarzystwie olbrzymich jaszczurek, które — 
jak sam opowiada --  przechadzały mu się po 
plecach, pod skrzydłami potwornych nietope­
rzy, zaludniających powietrze, skomponował 
oha balety dla Fredegondy — jedyne ustępy, 
które zajęły publiczność. Fantastyczna ta de- 
koraeya, wśród której tworzy Saint-Saens, 
przemienia się pod ręką usłużnych przyja­
ciół w obfite źródło reklamy, pobudzającej 
ciekawość publiczności. Dopiero, gdy się pró­
by rozpoczynają, Saint-Saens przybywa do 
Paryża.

kościelnych i plebańskich, przyczyniać się 
mają także katolicy tego samego obrządku 
niezamieszkali w okręgu parafialnym, oraz 
osoby prawne (skarb państwa, fundusz publi­
czny, gmina) spółki i stowarzyszenia.

Jeżeli w okręgu parafialnym — wyją­
wszy gminę, w której jest macierzysty kościół 
parafialny — znajduje się publiczny kościół 
filialny, utrzymywany przez parafian należą­
cych do filialnego związku parafialnego, obo­
wiązani są ci ostatni — o ile nie ma oso­
bnej umowy — w miarę zachodzących okoli­
czności do konkurencyi na rzecz macierzyste­
go kościoła parafialnego w kwocie, która je­
dnak nie może przenosić jednej trzeciej czę­
ści, wydatków w drodze konkurencyi pokryć 
się mających. W każdym jednak razie nie mo­
że datek konkurencyjny przypadający na filia- 
listów przewyższać datku, któryby na nich 
przypadał, jeśliby w stosunku do opłacanej 
należytości podatków bezpośrednich, byli obo­
wiązani przyczyniać się w równej mierze z 
resztą parafian okręgu parafialnego do pokry­
cia całego wydatku na kościół macierzysty. 
Do pokrycia wydatków na mieszkalne i go­
spodarcze budynki parafii macierzystej mają 
oni w równej mierze przyczyniać się, jak re­
szta parafian okręgu parafialnego.

Jeżeli przy kościele filialnym, utrzymy­
wanym przez należących do niego parafian, 
jest stale ustanowiony osobny ekspozyt do sa­
moistnego wykonywania duszpasterstwa, na­
tenczas parafianie należący do tego filialnego 
kościoła są wolni od obowiązku konkurowa­
nia na rzecz macierzystego kościoła parafial­
nego ; od obowiązku konkurencyi na rzecz pa­
rafialnych budynków mieszkalnych i gospo­
darczych wolni są oni jednak tylko w tym 
wypadku, jeżeli budynki takie dla ducho­
wnego przy ich kościele filialnym ekspono­
wanego z własnych funduszów wystawili i z 
własnych funduszów je utrzymują.

Publiczne kościoły filialne w okręgu pa­
rafialnym się znajdujące, oraz budynki mie­
szkalne i gospodarskie dla ekspozytów stale 
przy nich ustanowionych do samoistnego spra­
wowania duszpasterstwa, mają — o ile nie 
istnieją inne prawne zobowiązania — stawiać 
i utrzymywać parafianie należący do filialne­
go okręgu parafialnego przy pomocy rozporzą- 
dzalnego majątku kościelnego i innych zobo­
wiązań.

W projekcie rządowym uregulowaną ró­
wnież została kwestya pokrycia wydatków z 
odprawieniem liturgii połączonych, jako też 
wydatków na utrzymanie sług kościelnych. 
■Jeżeli na te cele nie wystarcza bieżący do­
chód kościelny, wówczas paroch, a względnie 
duchowny sprawujący samoistnie i stale duszr 
pasterstwo, otrzyma na pokrycie tych kosztów 
od parafian kwotę ryczałtową, która łącznie z 
pokryciem z bieżących dochodów nie może 
przenosić 100 zł. rocznie. Postanowienie to

Nie osiągnął on tedy jeszcze najwyższe­
go stopnia ekscentryczności i „nowoczesno- 
ści“ kompozytorskiej. Pod tym względem Mas­
senet go prześcignął. Saint-Saens porozumie­
wa się tylko z librecistą na odległość kilku 
tysięcy m il; lecz Massenet nawet próbami kie­
ruje z oddalenia, studyuje on ze śpiewaczka­
mi rolę za pomocą — fonografu. Panna Cal- 
ve, bawiąca obecnie ^na występach w Ame­
ryce, uczy się roli Nimen w Massenetowskim 
Cydzie. Przestudyowawszy aryę, śpiewa ją 
przed fonografem, wyjmuje następnie rulon i 
przesyła go Massenetowi.

„Est-ce hien ainsi, mon cher maitre?u 
zapytuje przy końcu fonograf.

A Massenet odpowiada:
nExcellent!“
Lub: „Pressez un peu le mouvement!“
Lecz wróćmy do Fredegondy. Jest to 

opera, u której kolebki stał duch Wagnera. 
Już za pierwszym powiewem wagneryzmu we 
Erancyi, cały szereg kompozytorów francuskich 
kusić się zaczął o stworzenie czegoś w rodza­
ju Wagnera, by zasłużyć z czasem na miano 
Wagnera francuskiego. Zdawało się tym pa­
nom, że nie ma nic łatwiejszego niż napisa­
nie opery wagnerowskiej: w librecie czasy 
mistyczne, typy bohaterskie; w muzyce ska­
sowanie melodyi, forsowanie trombonów i ko­
tłów ; nastrój całości — nudy śmiertelne. We­
dług tej recepty skomponowano Haraldy, Si- 
yurdy i moc oper, które na szczęście nie uj­
rzały światła dziennego; Fredegonda z ś, to 
ostatnia latorośl na tym bujnym krzewie imi­
tacji wagnerowskiej.

Guiraud, subtelny, łagodny i harmonij­
ny kompozytor Gretna Green i Ficcolino za­
palał żądzą, przerastającą zupełnie środki je ­
go : zachciało mu się napisać une grandę ma­
chinę lyrigue, jak mówią w żargonie hiuzy- 
ków. Gallet, dostawca wszystkich niemal kom­
pozytorów francuskich, wygrzebał mu temat 
w legendowej historyi francuskiej. Jest to 
akeya, która według zasady postawionej przez 
Sribe’go dla libret operowych, streścić się da 
w kilku zdaniach, a którą widz zrozumieć 
może nawet, gdy słów rozróżnić nie może. 
Lecz w tern też cała jej zaleta. Brunhilda, 
pokonana przez Chilperyka, za poradą Frede­
gondy, drugiej żony Chilperyka, zazdrosnej o

odnosi się zatem tak do obrządku łacińskiego 
jak i greeko-katolickiego.

(Z  komisy i sejmowych).
Prace komisyjne postępują dzielnie na­

przód. Wiele referatów przeszło już przez u- 
chwałę komisyi, nad wieloma przeprowadzaną 
jest dyskusya — w przyszłym tygodniu nie 
powinno zatem braknąć materyału do obrad 
w pełnej Izbie.

Najlepszym dowodem prac komisyj jest 
okoliczność, że w ostatnich dwóch dniach nie 
było wolnych sal komisyjnych i kilka komi­
syi obradować musiało w sali radnej Wy­
działu krajowego, w salonie Namiestnika i in­
nych ubikacyach.

Komisya e m i g r a c y j n a  w ostatnich -v- 
dwóch dniach przeprowadziła i ukończyła ge­
neralną rozprawę nad kwestyą emigracji ludu 
włościańskiego. Dla wygotowania sprawozda­
nia w tym przedmiocie wybrano subkomi- 
tet, w którego skład weszli p p .: Piłat, Sta­
nisław Dzieduszycki, Wacbnianin , Meruno- 
wicz i Kramarczyk.

W komisyi s z k o ln e j  referował wczo­
raj rektor Balzer o sprawozdaniu Rady szkol­
nej krajowej w przedmiocie szkół średnich.
Po przeprowadzeniu nader poważnej d y sk u s ji,  
uchwalono dotąd rezolucye do Rządu z we­
zwaniem, o założenie nowego gimnazyum we 
Lwowie, oraz szkół realnych w Tarnowie, Ja­
rosławiu i Stryju.

Dalszy ciąg obrad nad tym przedmio­
tem odbędzie się jutro.

W komisyi b u d ż e to w e j  załatwiono 
już kilka rubryk budżetu oraz kilka drobniej­
szych sprawozdań.

Nadto po kilka sprawozdań załatwiły 
kom isje: administracyjna, bankowa, drogowa, 
sanitarna, górnicza i gospodarstwa krajowego.

Z Berlina.
(1’race Sejmu pruskiego. —• Wniosek lir. Ka- 
nitza w parlamencie niemieckim. — Stanowisko 

Koła polskiego wobec niego).
Otwarty przedwczoraj mową tronową 

Sejm pruski ma w bieżącej sesyi znacznie 
skromniejsze zadanie niż parlament niemiecki. 
Obok budżetu stanowić będzie główny przed­
miot obrad projekt ustawy o dotacji nauczy­
cieli ludowych, który prawdopodobnie po ża­
dnej stronie nie natrafi na silniejszą opozy­
cję, bo nic porusza w niczem spraw zasadni­
czych. Po za tym przedmiotem, projekt usta­
wy o prawie spadkowem na włościach ren­
towych i sprawy pozostające w związku z 
tworzeniem włości rentowych, staną na po­
rządku dziennym. Przy dyskusji nad etatem 
dostarczą jak się zdaje materyału do obrad :

jej piękność, więzioną ma być w Rouen. Pie­
czę nad nią powierzono Merowigowi, synowi 
Chilperyka, który niebawem zakochuje się w 
pięknej dziewicy i ucieka z nią do azylu św. 
M arcina; tam jeden z arcybiskupów francu­
skich udziela im ślubu. Lecz nie długo trwa 
szczęście kochanków. Dzięki nowej intrydze 
Fredegondy, Chilperyk nakłania Merowig-'. 
by opuścił schronisko i staną, przed trybun • 
łem kościelnym. Trybunał skazuje go na d - 
żywotni pobyt w klasztorze. Wówczas Mer 
wig, nie mogąc żyć bez Brunhildy, zabija si

Na tein tle heroicznem Guiraud osni > 
muzykę tkliwą, płaczliwą, kontrastującą miej 
scami w sposób rażący z bohaterską postaw i. 
Merowingów i ich rycerzy. Saint-Saens, acz­
kolwiek na lirze swej potężniejsze ma struny, 
nie mógł zatrzeć nastroju, wprowadzonego 
przez Guirauda. Uskutecznił on jedną tylko 
zmianę radykalną: opera Guirauda zwała się 
Brunhildą i w samej rzeczy Brunhilda była 
główną jej bohaterką. Saint-Saens wyprowa­
dził na pierwszy plan Fredegondę, która jest 
w zupełności niemal jego dziełem i podniósł 
w ten sposób cokolwiek poziom całej opery. 
Bądź co bądź podziwiać należy abnegacyę mi­
strza tak znakomitego, który zdecydował się 
uzupełnić dzieło zmarłego kolegi, by zapewnić 
tantiemę osieroconej jego córce. Fredegonda 
jest tedy pomnikiem solidarności koleżeńskiej, 
dziełem dobroczynności, lecz nie jest ona dzie­
łom natchnienia.

*
Płaczcie, dekadenci; Paweł Verlaine 

umarł.
Oryginalny ten poeta, który interesował 

Paryżan zarówno życiem swem jak utworami, 
był bezsprzecznie głową i wzorem szkoły syin- 
bolistycznej. Wyśpiewał on w pełni pieśń, 
którą Baudolaire już nucić zaczął.

Niestety, nietylko w poezyi, ale i w ży­
ciu Yerlaine był dekadentem. Ńieposiadając 
najmniejszej zdolności do walki życiowej, ule­
gał nadto, niemal bezwładnie pociągom arty­
stycznej, nieco hulaszczej i zmysłowej natury. 
Umarł, wyczerpany nędzą, zatruty alkoholem 
i miłością. Utwory jego mieszczą się w jakich 
dziesięciu drobnych tomikach, z których do­
chód dla budżetu Verlaine’a prawie żadnego 
nie miał znaczenia. Żył tedy głównie dzięki
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kwestya prawa wyborczego gminnego, którą 
żywo się interesuje centrum, zastosowanie 
prawa o stowarzyszeniach przeciwko socyal- 
nym demokratom, sprawa dozoru nad towa­
rzystwami ubezpieczeń, kwestya połączenia 
miejscowości okolicznych ze stolicą w jeden 
wielki kompleks: Gross Berlin, sprawa Hani- 
mersteina, kwestya kompetencyi co do wyta­
czania procesów dyscyplinarnych docentom 
prywatnym i t. d.

Parlament niemiecki przyjął wczoraj je ­
dnomyślnie wniosek centrum, w sprawie roz­
szerzenia ustawy o ubezpieczeniu robotników, 
zwłaszcza zaś o ubezpieczeniu robotników 
zajmujących się drobnym przemysłem do­
mowym.

Wczoraj stał na porządku dziennym par­
lamentu głośny wniosek hr. Kanitza, domaga­
jący się monopolu państwowego dla handlu 
zbożem. W ciągu obrad określi w obec tego 
wniosku swoje stanowisko także Koło polskie, 
a uczyni to w myśl rezolucyi zapadłej nie­
dawno na nadzwyczajnem walnem zebraniu 
centralnego Towarzystwa gospodarskiego na 
W. księstwo Poznańskie. Zebranie przyjęło na­
stępującą rezolucyę:

„Zmodyfikowany wniosek hr. Kanitza, 
stawiający sobie za cel nie podnoszenie cen 
jednostronnie w interesie rolników właścicieli 
ziemskich, lecz osiągnięcie jedynie średniej 
ceny zboża za pomocą zmonopolizowania im­
portu zboża zagranicznego ze strony rządu i 
to na czas trwania traktatów, uważa zebranie 
za jeden z głównych środków ratunku dla 
rolnictwa, zasługujący na uwagę i uwzglę­
dnienie Koła polskiego w Berlinie11.

Mniej więcej jednak ogólnem jest prze­
konanie, że cały projekt hr. Kanitza, wywo­
łujący taką wrzawę i uważany przez wielu 
rolników zą deskę zbawienia, jest poronionym 
płodem. Żaden rząd nie zgodzi się na tak 
skomplikowany, ryzykowny i z tak olbrzymie- 
mi trudnościami techniczne mi połączony eks­
peryment, jakim jest monopol zbożowy.

Włosi w Afryce.

Według dziennika włoskiego Gazetta di 
Yenezia, składają się siły abisyńskie z nastę­
pujących oddziałów: wojownicy Harraru pod 
dowództwem rasa Makonen wt sile 30.000 żoł­
nierzy, wojownicy Amhary pod wodzą rasa 
Olie w sile 8000, jeźdźcy z Galla pod rasem 
Michałem w sile 4000 koni, Tygryńczycy pod 
rasami Alulah i Mangaszą w sile 8000, Szo- 
ańezycy pod negusem Menelikiern w sile 
30.000, nadto 10.000 żołnierzy króla Gog- 
glam, — razem około 90.000 żołnierzy.

Agencya Slefaniego donosi z Massawy: 
"Według telegramu generała Baratieriego z dnia 
14 b. m., otrzymał tenże drugi egzemplarz

szczodrobliwości kolegów i przyjaciół litera­
ckich. Eząd i społeczeństwo nie troszczyły się 
o los poety ; widziano w nim tylko człowie­
ka o prowadzeniu się skandalicznem.

Kiedy Verlaine wstępował na pole literackie, 
wszystko zdawało mu się uśmiechać. Należał 
on w młodości do grona Parnasistów i wraz 
z Leconte de Lislem, Yilliers de lTsle-Adam, 
Franciszkiem Coppee, Stefanem Mallanne, 
Mendesem i Heredią, dostał się pod skrzydła 
wydawcy Letnerre’a, który ogłosił w r. 1865 
pierwszy zbiór poezyj jego Poemes Saturniens. 
Talent jego od pierwszej chwili znalazł uzna­
nie. Niebawem też Yerlaine ożenił się i wiódł 
przez czas pewien życie ustatkowane. Lecz 
kapryśny poeta wziął w nim g ó rę ; zerwał 
małżeństwo, zawiązane z miłości, rozłączył 
się z żoną i z synem, którego nigdy w życiu 
nie oglądał.

Póki jeszcze żyła matka jego, ubóstwia­
jąca go, Yerlaine był w stosunkach jako tako 
uporządkowanych. Lecz po śmierci jej poeta 
przeniósł się na stałe do kawiarni, w której 
pisywał prześliczne poezye swe, wychylając 
niezliczone absynty. Lato zwykle przepędzał 
w szpitalu. W ostatnich latach piętnastu nikt 
Verlaine’a nie widział na innem miejscu, niż 
w kawiarni lub w szpitalu. Paryż lubił, by. 
go dzienniki zabawiały skandalicznemi histo- 
ryami o Verlainie. Z przyjemnością _ czytano, 
że staremu temu grzesznikowi grozi amputa- 
cya, że cierpi na konwulsye, że był pijanym 
aż do nieprzytomności i tym podobne nowi­
ny ; lecz nikt ze skuteczną nie spieszył po­
mocą, nikt nie podał ręki człowiekowi, by o- 
calić talent.

Pogarda ta i obojętność były niesłuszne. 
Yerlaine nie był ani złym, ani zepsutym 
z gruntu. Był tylko wykolejonym dzięki tem­
peramentowi artystycznemu i dzięki naturze 
naiwnej, dziecinnej niemal. Ulegał pokusom, 
bo obronić im się nie umiał, i pokutował po­
tem serdecznie, płacząc jak dziecko. O poety­
cznej, dziecinnej i szczerej naturze jego świad­
czy okoliczność, że ten syn epoki sceptycznej 
nigdy nie stracił naiwnej wiary, poczucia re­
ligijnego. W chwilach skruchy, w autorze 
Fetes galantes budził się duch pobożnej dzie­
wczynki, idącej do pierwszej kom unii; wów­
czas pisywał on wiersze, jak ten oto :

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

raportu od komendanta fortu Makalle, dato­
wany z 11 b. m. o godz. 11 w nocy, a uzu­
pełniony wiadomością, iż nieprzyjaciel cofnął 
się późno w nocy. Pod osłoną ognia karabi­
nowego, skierowanego przeciw wałom forte- 
cznym, zajmowali się Abisyńczycy usuwaniem 
zabitych i rannych. Tego samego wieczoru 
nie zauważono, aby nieprzyjaciej podsunął się 
znowu pod fort, jak dni poprzednich.

Komendant fortu Makalle, chcąc wywo­
łać popłoch między szeregami nieprzyjaciel­
skimi i opanować znowu źródło z wodą, któ­
rej brak dawał się czuć oblężonym, rozkazał 
sporiądzić bomby ręczne. Wysłani na zwiady 
stwierdzają, że w niedzielę i w poniedziałek 
rano nie przyszło wcale do bitwy. Potwier­
dzają się wiadomości o wielkich stratach, ja­
kie ponieśli Szoanie. Generał Baratieri donosi 
dalej, że główna kwatera połączona jest tele­
grafem z najbardziej wysuniętemi placówkami.

Prywatnie donoszą z Adigratu, że naj­
silniejszym z dotychczasowych był sobotni a- 
tak Abisyńczyków na Makalle. Wzięło w nim 
udział 30.000 ludzi. Wiele oddziałów Abisyń- 
skich dotarło tuż aż do zewnętrznych murów 
cytadeli, spustoszenie jednak, jakie zrządziły 
między nimi ogień karabinowy i kartacze, 
spowodowało, że w dzikim popłochu cofnęły 
się wnet z powrotem. Pole w około cytadeli 
pokryły liczne trupy i ciała ranionych. Płacze 
i skargi kobiet rozlegały się przez całą noc a 
w cytadeli słyszano wyraźnie odgłos narzędzi, 
któremi grabarze kopali doły dla ciał poległych 
wojowników'. Tak negus Menelik, jak i król 
Godżamu posiadają armaty, — strzały armatnie 
nie zrządziły jednak w cytadeli prawie żadnej 
szkody. Abisyńczycy przenieśli w niedzielę 
obóz swój o kilometer na południe, w oko­
pach jednak pozostawili mocne oddziały w sile 
około 10.000 ludzi. Twierdza Makalle ma 
wody, amunicyi i żywności poddostatkiem.

Według ostatnich wiadomości prywa­
tnych znajdowały się kolumny generałów' 
włoskich Albertone i Arimondi w dniu 15
b. m. rano o kilka kilometrów od Makalle a 
w najbliższych dniach spodziewano się star­
cia z Abisyńczykami.

Ponieważ pojawiła się pogłoska, że w 
dolinie rzeki Sitet widziano kilka tysięcy der­
wiszów, którzy zamierzają maszerować na 
Aksum, przeto Włosi chcą obsadzić i ufortyfi­
kować Tremuonę, leżącą między Adową a 
Aksum.

"Włoskie koła wojskowe żywo krytykują 
zarządzenia gen. Baratieri’ego. Tak n. p. ge­
nerał Orero, który był sam dowódcą w Afry­
ce,pisze w’ Don Marzio : „Gen. Baratieri popeł­
niłby ciężki błąd, gdyby opuścił Adigrat i 
odważył się na przyjęcie bitwy. Było to błę­
dem, że zajęto Makalle, a również i to było 
błędem, że siły włoskie skoncentrowano w 
Adigrat. Twierdzę tę istotnie dobrze uforty­
fikowaną, można bowiem obejść drogą na

O mon Bieu, f a i  connu que tout est vil,
E t votre gloire en moi s'est installćj 
O mon Dieu, j ’ai connu que tout est ml.

Noyez mon ame aux flots de votre vin , 
Fondez ma vie au pain de vołre table;
Noyez mon ame aux flots de votre vin.

Nie przeszkadzało mu to wydawać po­
tem nowe Bomanse miłośne, Poemes maudits. 
Mes hdpitaux i tym podobne płody owej pod 
wójnej dekadencji, której był przedstawicie­
lem tak typowym.

Ula przyszłych pokoleń nie będzie istnia­
ło smutno widmo życia jego. Pozostaną tylko 
jego pieśni, pełne wdzięku, dowcipu i poe­
zji. Podobnie jak Heine, którego i życiem 
nieco przypominał, Yerlaine, poprzez grubą 
warstwę erudycji dzisiejszej, sięgał do źródeł 
prawdziwej poezyi. Mallanne tak się o nim 
wyraża: „Szedł on za duszą swą, tak jak się 
idzie za strumykiem, i śpiewał, i odrzucał 
wszystko cojest zbytecznem w wiedzy współcze­
snej. Niezmiernie prosty, daje on jednak za­
wsze do zrozumienia — mrugnięciem oka nie­
jako —- że gdyby chciał, mógłby zajaśnieć 
całym blaskiem orkiestracyi poetyckiej11.

Ta prostota, przypominająca pieśni lu­
dowe, połączona z myślami i uczuciami wyrafino­
wanego, subtelnego osobnika, duszy prawdziwie 
fin de siecle — oto kontrast stanowiący dzi­
wny wdzięk poezyj Yerlaine’a. Żaden z naśla­
dowców jego nie zdołał odkryć tajemnicy har­
monijnego połączenia kontrastów, żaden też 
nie stanął na wyżynie Verlaine’a. Jedni silili 
się na śpiewność wiersza, drudzy na wyrafi­
nowanie myśli, lecz żaden duszy czytelnika 
ująć nie umiał. Tajemnica Verlaine’a zaś po­
legała w tern poprostu, że był on poetą z Bo­
żej łaski, poetą wielkiej rasy, acz smutnej po­
staci.

Kiedy martwe ciało jego złożono w skro­
mnej, studenckiej izdebce, zajmowanej prze­
zeń w ostatnich miesiącach, jeden z przyja­
ciół jego dał mu w ręce krzyż, drugi obsypał 
łoże jego różami. W sprzecznych tych sym­
bolach odbijały się cała indywidualność, całe 
łe życie zmarłego poety. Lepaiwre Lelian — 
jak się Yerlaine sam zwać lubił — podzielił 
był życie swe między miłość i pokutę.

Puk.

\ stycznia 1896.

Aduę. Gen. Baratieri powinien był przepro­
wadzić koneentracyę w Azmarze, która jest 
lepiej ufortyfikowana i leży bliżej Massawy. By­
łoby także lepiej wycofać się z Kassali, aby 
wszystkie siły mieć w pogotowiu do walki 
w Tygrydzie.“

K R O I I K A

Lwów , 17 stycznia.

— Bal Dworski. We środę odbył się 
w wspaniałych salach starożytnego Burgu świe­
tny bal Dworski, na który przybył Najw. Dwór, 
arystokracya wiedeńska, wszyscy PP. Ministro­
wie, ciało dyplomatyczne, oraz przedstawicic-le 
wszystkich stanów. O godzinie pół do 10 zapo­
wiedziano przybycie Najw. Dworu. Najj. Pan 
prowadził Najd. Arcyksiężnę Maryę Teresę, a 
Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik Najd. Arcyksię­
żnę Maryę .Józefę, za Nimi postępowali inni 
Członkowie Eodziny cesarskiej. Najj. Pan rozpo­
czął cercie, rozmawiając długo z Prezesem 
gabinetu hr. Badenim, P. Ministrem Bilińskim, 
ambasadorami Eulenburgiem, Loże, Kapnistem, 
Ministrem Gautschein i t. d. Tańce prowadził po­
rucznik gwardyi hr. Koziebrodzki, który otworzył 
bal z Najd. Arcyksieżniczk<ą Maryą Anuncyatą. 
W gronie młodych danserek jaśniała wdziękiem 
hrabianka Wanda, córka Premiera austryackiego; 
miała na sobie śliczną toaletę atłasową jasno 
niebieską; podczas córciu matka hr. Marya Ba- 
deniowa, przedstawiła ją Najd. ArCyksiężnie Maryi 
Teresie. Toalety pań były wytworne i piękne; 
hr. Badeniowa miała suknię aksamitną koloru 
lila, zwanego Ofelia; hr. Gołuchowska, małżonka 
Ministra spraw zewnętrznych, miała toaletę białą 
z koronkami.

Na balu był również reprezentowany świat 
literacko-artystyczny i dziennikarski.

Po godzinie 11 Najw. Dwór opuścił sale 
balowe; tańce przeciągnęły się do północy. Or­
kiestrą kierował Strauss.

— U JE. Księstwa Namiestmkow- 
stwa Sanguszków, odbył się we czwartek, d. 
16 b. m. o godzinie 7 obiad, w którym wzięli 
udział Ich Ekscclencye: ks. Jerzy Czartoryski 
i Apolinary Jaworski, pp. Zygmunt Dembowski, 
August Gorayski, Dawid Abrahamowicz, Wojciech 
hr. Dzieduszycki, dr. Piotr Górski, Adam Ję- 
drzejowicz, Szczęsny hr. Koziebrodzki, Józef Me- 
tiński, Stanisław Niezabitowski, hr. Andi zej Po­
tocki, dr. Gustaw Eomer, hr. Eoman Potocki, 
hr. Karol Scipio, hr. Adam Skrzyński, dr. Sta­
nisław hr. Tarnowski, hr. Antoni Wodzicki, Józef 
Wiktor, ks. Lubomirski, Zdzisław hr. Tarnow­
ski, Antoni Oborski.

— Obiad. U hr Stanisławów Badenich 
odbył się wczoraj trzeci obiad sejmowy, na który 
otrzymali zaproszenie: JE. Filip Zaleski, Prezes 
Koła polskiego, JE. Stanisław Madeyski, oraz 
dwudziestu posłów.

— Książę biskup krakowski ks. Pu­
zyna, powrócił onegdaj z Wiednia do Krakowa. 
W najbliższych dniach przybędzie książę Biskup 
do Lwowa, celem wzięcia udziału w pracach 
sejmowych.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione rz. kat. probostwo regiae collationis w 
w Łapczycy ks. Antoniemu Ptaszkowskiemu, ład, 
wikaremu w Gawłuszowicach.

— C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów'
we Lwowie donosi, że urząd pocztowy i telegra­
ficzny w Miejscu, nosić będzie odtąd nazwę 
„Miejsce piastowe".

—  Bal prasy. Wspólne posiedzenie 
wszystkich sekcyj komitetu urządzającego bal 
prasy, odbędzie się w niedzielę dnia 19 b. m. 
z uderzeniem godziny dwunastej w południe w 
małej sali ratuszowej. Na porządku dziennym : 
sprawozdania poszczególnych komisyj.

— Wielka reduta, która się odbędzie 
w gmachu teatralnym w dniu 1 lutego r.b . na 
dochód Towarzystwa dziennikarzy polskich, roz­
pocznie się z uderzeniem godziny 10 wieczorem, 
gdyż w dniu tym nie będzie wcale przedstawie­
nia. Zabawa odbywać się będzie w sali teatral­
nej i w redutowej. W bocznych apartamentach 
urządzony będzie bufet. Przygrywać będą naprze- 
mian dwie orkiestry. Wydawanie biletów do lóż 
i amfiteatru rozpocznie się w tych dniach.

— Wykazy powołanych do tegoro­
cznego poboru. Tutejszy magistrat ogłasza, 
że wykazy imienne tutejszych popisowych, uro­
dzonych w roku 1875, i874, 1878 a przeto 
powołanych do tegorocznego poboru głównego, 
wyłożone będą w miejskim urzędzie konskryp- 
cyjnym od 14—24 b. m. do wolnego przeglądu 
wszystkich interesowanych.

Losowanie popisowych, w którem biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie wieku, 
t. j. urodzeni w r. 1875, przynależni do związku 
gminy m. Lwowa, odbywać się będzie wobec 
delegatów Eady miasta dnia 24 b. m. od go­
dziny 9 począwszy w sali radnej magistratu, 
przyczem za popisowych, którzyby do losowania 
nie stanęli, wyciągnie los w myśl §. 34, 5 punkt

przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej, je­
den z członków komisyi. Popisowi, którzyby nie o- 
trzymali wezwania do poboru, winni zgłosić się 
w ostatnich dniach lutego b. r. we właściwym 
komisaryacie miejskim, ewentualnie w miejskim 
urzędzie konskrypcyjnym.

— Listy roczne, czyli spisy imienne 
tych urodzonych w r. 1877, którzy przynależą 
do związku gminy lwowskiej i w swoim czasie 
ztąd do poboru wykazani zostaną, wyłożone będą 
w IY departamencie tutejszego magistratu (ratusz, 
parter), do powszechnego przejrzenia interesowa­
nych przez 8 dni, t. j. w czasie od 24—31 b. m. 
w przedpołudniowych godzinach urzędowych. Do 
wykazów tych nie wpisano tylko ochotników i 
uczniów szkół wojskowych, a z powodu mylnego 
zapisania, względnie pominięcia, wniesione być 
mogą w czasie wolnego przeglądu tak ustnie jak 
też nieostemplowane pisemne wyjaśnienia z do­
starczeniem metryki chrztu lub urodzenia, dowodu 
uzyskanej przynależności gminnej, jako to : karty 
przynależności, pasportów, kart legitymacyjnych, 
kaiążek roboczych, książek służbowych i t. p., 
celem uzupełnienia lub sprostowania tych list, 
uskutecznienia dodatkowych wpisów i zanotowa­
nia zmian zaszłych wskutek nabytej gdzie indziej 
przynależności, wskutek śmierci, emigracyi i t. p.

— Bal b iały  odbędzie się nieodwołalnie 
dnia 29 b. m. w salach Kasyna wojskowego. 
Zaproszenia wydaje komitet, którego biuro znaj­
duje się w Bynku pod 1. 20 II piętro.

— Egzamina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną się 
przed c. k. komisyą egzaminacyjną w Tarnowie 
dnia 10 lutego b. r. Podania zaopatrzone w 
świadectwo dojrzałości, wszystkie dekreta mia- 
nowań, krótki bieg życia, wykaz przestudyowa- 
nych dzieł i tabelę kwalifikacyjną należy wnosić 
do dyrekcyi c. k. komisyi egzaminacyjnej za po­
średnictwem właściwej c. k. Eady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do dnia 80 b. m.

— Śluby. Gaz. Pol. donosi: We wto­
rek, 14 b. m., w kościele orm.-katolickim w 
Czerniowcach odbył się ślub p. Kazimierza Boh­
danowicza z Oszechlib z panną Stefanią, córką 
pp. Grzegorzostwa Ohanowiczów z Czerniowiec. 
Młodą parę pobłogosławił ks. kanonik Kaspro­
wicz w obecności nader licznego grona weselnych 
gości ze wszystkich stron kraju.

Dnia 22 bieżącego miesiąca odbędzie się 
w kościele OO. Jezuitów we Lwowie ślub p. 
Wacława Skibniewskiego, syna pp. Mścisławów 
Skibniewskich, z panną Anną Załęską, córką pp. 
Jul. Załęskich.

W Kamiennej, w powiecie nadwór- 
niańskim, odbędzie się w dniu 28 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem obrzęd ślubny dwóch panien 
Głuchowskich, córek Grzegorza i Jadwigi z Krzy­
żanowskich, a mianowicie ślub panny Wandy 
Głuchowskiej z p. Marcelim Zadurowiezem i panny 
Hersylii z p. Ludwikiem Abgarowiczein.

—  Ekspozytura kraj. biura melioracyj­
nego w Stanisławowie donosi, że z rokiem bie­
żącym ustaje pomoc techniczna krajowego biura 
melioracyjnego, na koszt funduszu krajowego, a 
tylko te zgłoszenia o bezpłatną pomoc biura, tak 
do wypracowania planów, jak i do wykonania 
zaprojektowanej melioracyi uwzględnione będą 
które najpóźniej wniesione zostaną do końca lutego
b. r.

— Izba Stowarzyszeń rękodzielni- 
czycll zawiadamia przełożonych korporacyj rę­
kodzielniczych i wszystkich interesowanych, że 
w dniu 19 lutego 1896, będą rozdane przez 
Eeprezentacyę miejską dwa wsparcia po 250 zł. 
z fundacji gminy kr. st. miasta Lwowa, utwo­
rzonej w r. 1893 ku uczczeniu 60-letniego ju­
bileuszu biskupstwa Papieża Leona XIII, po­
między podupadłych bez własnej winy majstrów 
rzemieślniczych religii katolickiej, narodowości 
polskiej lub ruskiej, — celem umożliwienia im 
dalszego prowadzenia rzemiosła i utrzymania ro­
dziny. Pierwszeństwo do uzyskania tych wsparć 
mają obywatele miasta Lwowa, po nich przy­
należni do gminy lwowskiej, a dopiero w braku 
takich kandydatów mogą być uwzględnieni maj­
strowie tutejsi, którzy przynależą do innych 
gmin w Galicyi. Podania należycie zaopatrzone 
mają być wnoszone do Beprezentacyi miejskiej 
na ręce lwowskiej Izby Stowarzyszeń rękodziel­
niczych (ratusz II piętro) najpóźniej po koniec 
stycznia b. r.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
prawniczego lwowskiego odbędzie się w niedzielę 
26 stycznia b. r. o godzinie 6 wieczorem w lo- 
kalnościach Towarzystwa. Porządek dzienny wy­
pełniają : Odczytanie protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia; sprawozdanie z czynności 
wydziału za rok 1895 (sprawozdawca p. Le­
wandowski) ; zamknięcie rachunków za r. 1895 
(sprawozdawca p. dr. G. Małachowski) ; wnio­
sek wydziału w sprawie układu z redakcją 
Przeglądu praw a i administracyi na r. 1896 
(spr. p. dr. Małachowski); uchwalenie budżetu 
na r. 1896 (spr. p. dr. G. Małachowski); wybór 
7 członków wydziału (spr. dr. I. Hamerski); 
wybór komisyi rewizyjnej z 3 członków.

— „Echo11, tutejsze Towarzystwo śpie­
wackie, cieszące się uznaniem i sympatyą ogółu 
a spieszące z całą gotowością z produkcyami 
swemi zawsze, gdy chodzi o spełnienie dobrego 
uczynku lub o uświetnienie obchodów p u b l i c z n y c h ,  

wniosło do Sejmu petycyę o podwyższenie udzie­
lanej mu przez Sejm subwencyi.



—  Bratnia pomoc słuchaczów Wszech­
nicy lwowskiej, obchodzi w tym roku — jak już 
donieśliśmny — jubileusz 30-letniego istnienia 
swego. W auli Uniwersytetu na zaproszenie Se­
ktora dr. Oswalda Balzera, odbyło się wczoraj 
wieczorem dwugodzinne posiedzenie obszerniej­
szego komitetu, zajmującego się urządzeniem ju­
bileuszu. Na zebranie przybyło wielu zało­
życieli i dawnych członków Towarzystwa, 
lub pierwszych jego przewodniczących, oraz wie­
lu repreprezentantów dzisiejszego wydziału i 
grona dzisiejszych członków Towarzystwa. Obra­
dy były ożywione i dowodziły szczerego zainte­
resowania się jubileuszowym obchodem zasłużo­
nej i pożytecznej instytucyi. Prezesem komitetu 
wybrano obecnego rektora Uniwersytetu prof. 
Balzera, jego zastępcą jednego z pierwszych pre­
zesów „Bratniej pomocy11 radcę szkolnego 
p. Bolesława Baronowskiego, sekretarzami zaś 
obecnego prezesa Towarzystwa p. Kriese. 
go. Uchwalono obchód urządzić w czasie 
postu bieżącego roku z końcem lutego. Pro­
gram obchodu obejmuje dwa dn i: Pierwsze­
go dnia wieczorem zebranie towarzyskie byłych 
i obecnych członków „Bratniej pomocy.11 Dru­
giego dnia rano uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele św. Mikołaja, potem publiczne zebranie w 
sali ratuszowej, a wreszcie bankiet. Prawdopo­
dobnie będzie jeszcze urządzone przedstawienie 
jubileuszowe w teatrze, które przyczyni się do 
pomnożenia funduszów Towarzystwa. Ułożenie 
bliższych szozegółów programu, jakoteż oznacze­
nie bliższego terminu obchodu poruczono ściślej­
szemu komitetowi, złożonemu z prezydyum i do - 
branych przez to prezydyum członków komitetu.

— TT n ied zie lę , dnia 19 b. m. o go­
dzinie 12 w południe, powtórzy „Lutnia11 w 
kościele Archikatedralnym kolędy układu Kucz- 
kiewicza i Maszyńskiego.

— W  m iejsce prof. dr. Wicherkie- 
wicza, który przenosząc się na katedrę do Kra­
kowa, opuszcza Poznań, przewodniczącym wy­
działu lekarskiego poznańskiego Tow. przyjaciół 
nauk, wybrano dr. Heliodora Święcickiego.

—  P .  W ładysław Barącz po pięcio­
letniej przerwie pojawi się znowu na scenie tea­
tru niemieckiego w Czerniowcaeh. Afisze zapo­
wiadają trzy występy byłego dyrektora teatru 
lwowskiego. Na pierwszy występ wybrał pan B. 
„Narcyza Rameau“.

Zmarli w ostatnich dniach: W Biało’ 
cerkwi, Stefan Mencel, właściciel dóbr i fabryki 
maszyn rolniczych. Nieboszczyk cieszył się ogól­
nym szacunkiem i poważaniem.

W Krakowie, Celestyn Dubiecki, b. oby­
watel ziemski na Wołyniu, w 78 roku życia.

W Łęgach Szymborskich, koło Gorlic, Ma- 
rya z Siedleckich Groblewska, właścicielka dóbr, 
w 26 roku życia.

—  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 stycznia. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 16 stycznia do 12 w południe dnia 
17 stycznia b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 7 m/sek. niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne 
(85 proc. wilgotności względnej). Opad, śnieg; 
wysokość opadu 2'0 mm.

Średnia temperatura w ostatniej dobie była 
— 4,0°C., najwyższa — 2'7°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —6 '0°C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie chwilami prószył śnieg 
mniej znaczny.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
750-0 mm.

Prognoza na dobę 18 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie południowo- 
zachodni o średniej prędkości 5 m'sek.; średnia 
temperatura pozostanie około — 5 °C., niebo prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc. Opad, śnieg chwilami.

—  Z Zaleszczyk. Zarząd szkoły ludo­
wej w Dźwiniaczu, mianowicie w jego imieniu 
nauczyciel miejscowy p. Leon Maeieliński, skła­
da podziękowanie właścicielowi dóbr Dźwiniaez, 
p. Tomaszowi Wartanowiczowi, za pomoc, któ­
rej p. Wartanowicz rok rocznie, a także i w 
r. b. udzielał z własnych funduszów ubogim 
uczniom szkoły w Dźwiniaczu.

—  Z Ostrawy morawskiej donoszą, że 
oprócz 16 górników, którzy przy pożarze kopalni 
znaleźli śmierć, leży jeszcze w szpitalu 18 gór­
ników ogłuszonych; stan ich zdrowia nie budzi 
jednakże poważniejszych obaw. Przyczyną pożaru 
były, jak się zdaje, pewne niedokładności w urzą­
dzeniu połączenia elektrycznego w szybach. Akcyę 
ratunkową ukończono we wtorek wieczorem już 
w zupełności, poczem poczęto palący się szyb za­
lewać wodą.

Opera. P. Aleksandra Dąbrowska, prima- 
donna opery warszawskiej, śpiewała wczoraj po 
raz pierwszy na naszej scenie „Favoritę“ Doni- 
zetti’ego Głos jej mezzo-sopranowy o niezwy­
czajnej rozległości, nie ma wprawdzie świeżości, 
jest jednak mimo to jeszcze piękny, szczególnie

w tonach wyższych. Natomiast emisya głosu, 
frazowanie, wymowa, wreszcie i gra, wszystko 
cechuje artystkę dystyngowaną o wielkiej inteli- 
gencyi i wykształceniu.

Fernanda śpiewał p. Bosatti. Pod wzglę­
dem rutyny zaprezentował się lepiej niż w „Fau­
ście11; zresztą śpiewał z równą konsekwencyą 
nieczysto, walcząc nadto jeszcze z niedyspozycyą 
głosową.

P. Szymański nie może wczorajszego wie­
czoru zaliczyć do najszczęśliwszych, za to p. Je- 
romin dzielnie dotrzymał pani Dąbrowskiej pola.

jBr.

Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
po raz trzeci „Wesoły Ignaś11, krotochwila ze 
śpiewami w 5 aktach Krenna i Lindaua.

Jutro, w sobotę „Rycerskość wieśniacza11, 
opera w 1 akcie Mascagni’ego. Drugi występ 
pani Aleksandry Dąbrowskiej, primadonny opery 
warszawskiej, Ireny Bohusównej, Henryka Ro­
landa i Józefa Szymańskiego. Rozpocznie „Hi- 
storya jakich wiele11, komedya w 3 aktach Przy­
bylskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy „Szczę­
ście w zakątku11, w 4 aktach Sudermana.

Henryk Sienkiewicz, wyjeżdża obecnie 
z rodziną na dłuższy pobyt do południowej 
Francyi, wskutek czego nastąpi obecnie kilkuna- 
stodniowa przerwa w publikacyi powieści „Quo 
vadis“.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 16 stycznia).
P. prezydent Mochnacki po otwarciu po­

siedzenia zaprosił Radę na uroczystość Jorda­
nu, która odbędzie się w sobotę rano o go­
dzinie 8 w cerkwi wołoskiej, a następnie o- 
świadczył, iż postawiony na porządku dzien­
nym dalszy ciąg dyskusyi nad sprawą zmia­
ny godzin odpoczynku niedzielnego, musi u- 
sunąć, do prezydyum magistratu bowiem wpły­
nęło 12 memoryałów od rozmaitych stowa­
rzyszeń, instytucyj, korporacyj i prywatnych 
osób, które należy rozpatrzeć. P. prezydent 
wnosi, aby Rada memoryały owe przekazała 
sekcyi II. i odroczyła dalszy ciąg dyskusyi 
dopóty, póki sekeya II. ich nie przejrzy.

P. M a r k ie w ic z  złożył wniosek dokła­
dnie formułujący żądania chrześcian co do 
sposobu wykonywania ustawy o odpoczynku 
niedzielnym.

Rada uchwaliła dyskusyę odroczyć, a 
wnioski p. Markiewicza i owe memoryały 
przekazała sekcyi.

Zabrał następnie głos dr. W e ig e l  w 
sprawie wyjaśnień co do 60-letniej dzierżawy 
gmachu skarbkowskiego, których delegaci 
rady administracyjnej fundacyi skarbkowskiej 
odmawiają Radzie miejskiej i dowodził, że 
Rada miejska ma prawo ingerencyi do admi- 
nistracyi fundacyi skarbkowskiej, ma za­
tem i prawo domagać się przedłożenia owe­
go kontraktu i motywów jego zawarcia. Panu 
Weiglowi odpowiedział delegat Michalski, zbi­
jając jego wywody, poczem Rada przystąpiła 
do porządku dziennego i załatwiła szereg po­
mniejszych spraw.

• Między innemi dokonała Rada wyboru 
komisyi reklamacyjnej, w której skład weszli 
pp. Czapczyński, Getritz, dr. Dulęba i Reiss; 
przeszła do porządku dziennego nad petycya- 
mi rzeźników z nowej targowicy przy placu 
Bernardyńskim o zniżenie opłat za stanowi­
ska; udzieliła korpusowi weteranów wojsko­
wych subwencyi w kwocie 100 zł.; kucie koni 
miejskich oddała w przedsiębiorstwo p. Ma- 
tyaszewskiemu i przyznała na wykonanie ro­
bót w parku Kilińskiego kredyt dodatkowy 
w kwocie 600 zł.

Na tem o godzinie 8 zamknięto posie­
dzenie jawne, poczem rozpoczęło się tajne.

Z półki księgarskiej.

(Windakiewicz o Reju. — Popowski o polity- 
cznem położeniu Europy. — Nowe książki prof. 
Tarnowskiego. — Francuskie dzieło o Le­

szczyńskich).

(Ciąg dalszy).
Środek ciężkości polityki europejskiej 

przesuwa się więc stanowczo z Zachodu ku 
Rossyi, a niebezpieczeństwo, z tamtej strony 
grożące, przerasta wszystkie inne. P. Popow­
ski wyraża powątpiewanie, aby dla uspokoje­
nia obaw świata cywilizowanego mogła się 
przydać przytaczana nieraz okoliczność, że do­
tychczasowe wystąpienia Rossyi nie odpowia­
dały nigdy oczekiwaniom. Prawda, że w r. 
1855 wojska Mikołaja I nie dorównywały woj­
skom mocarstw zachodnich, a w r. 1877 i 1878, 
podczas ostatniej wojny rossyjsko-tureckiej wy­
szły na jaw liczne braki rossyjskiej organiza- 
cyi wojskowej; ale od tego czasu pracują tam 
bardzo gorliwie nad rozwojem rossyjskich sił 
wojennych i nie byłoby wskazanem liczyć na

omyłki i braki nieprzyjaciela. Rossya , która 
może bezwarunkowo polegać na współdziała­
niu Francyi i znaleść w danym razie niespo­
dziewanych sprzymierzeńców między ludami 
słowiańskimi, ma jeszcze nieocenioną ko­
rzyść, wynikającą z jednolitego kierunku. Car 
kieruje sam polityką Rossyi, wówczas gdy 
państwa , wchodzące w skład trójprzymierza, 
mogą liczyć wzajemnie na siebie tylko w ta­
kim razie, jeśli je Rossya zaczepi lub gdy 
się porozumieją co do wspólnej akcyi. Rossya 
posiada zatem inieyatywę, działa wedle wła­
snego uznania i może wedle upodobania wy­
brać porę stosowną do działania.

W mroku tak mało pociesznej, dla nas 
zwłaszcza, rzeczywistości gorzko nam było 
rozpamiętywać wypadki, które właśnie sto 
lat temu dokonały się na naszej ziemi. Może 
dlatego, choć setna rocznica ostatniego roz­
bioru już przeminęła, żaden z wybitniejszych 
historyków nie podjął się trudnego zadania 
wyczerpującego odtworzenia tych smutnych 
dziejów. Ksiądz Kalinka czeka na swego kon­
tynuatora, „Sejm Czteroletni11 prosi się o do­
kończenie. Uzupełnić to pomnikowe dzieło — 
to nie tylko potrzeba naszej nauki, ale i obo­
wiązek względem pamięci nieodżałowanego 
dziejopisarza. Tymczasem musimy się cieszyć 
doskonałym podręcznikiem popularnym „Na­
szych dziejów w ostatnich stu latach11, którym 
nas obdarzył prof. Tarnowski. Nadzwyczajne 
powodzenie tej książki świadczy najlepiej o 
jej pożytku i wartości. Pierwsze jej wydanie 
zostało wyczerpane w ciągu roku. Obecnie 
pojawiło się drugie, w zwiększonym formacie, 
wykonane wspaniale pod względem typogra­
ficznym, wzbogacone sporą liczbą nowych illu- 
stracyj. Z przyjemnością konstatujemy, że 
pominięto w tem wydaniu portret Bismarka, 
któremu w pierwszem, w sąsiedztwie samych 
patryotów i przyjaciół Polski, było jakoś nie- 
swojsko. Pomieszczeniu pięknych reprodukcyj 
obrazów Matejki możemy natomiast przykla- 
snąć gorąco. Chwalebnem jest także, że cena 
książki bardzo umiarkowana. Dowiadujemy się, 
że i to wydanie rozchodzi się nader szybko: 
w ciągu kilku miesięcy rozprzedano podobno 
przeszło 2.500 egzemplarzy.

Z pracami prof. Tarnowskiego spotyka­
my się w ostatnich latach ustawicznie na 
półkach księgarskich. Teraz dopiero, gdy za­
czyna on gromadzić rozrzucone po czasopi­
smach swoje obszerniejsze artykuły i wyda­
wać je grupami w osobnych zbiorach, nabie­
ramy właściwego wyobrażenia o ogromnej 
płodności literackiej znakomitego pisarza. Ksią­
żki sypią się jak z rogu obfitości. Po „Kra­
sińskim11 pojawił się tom. „Studyów do hi- 
storyi literatury polskiej11 (dawniej ogłasza­
nych w Przeglądzie polskim) — wnet potem 
równie spory tom „Studyów politycznych11 — 
dalej biografia księżnej Marceliny Czartory­
skiej — dwa wydania „Stu lat dziejów na­
szych11 — i znowu rzecz „O dramatach 
Szillera11, dzieło o kilkuset stronnicach, zbiór 
studyów, znanych także z Przeglądu.

A  propos monografii Krasińskiego ra- 
dzibyśmy przypomnieć, że dzieło to już odda- 
wna wyczerpane, a rzadkie egzemplarze, znaj­
dujące się w rękach antykwarzy, trzeba prze­
płacać. Ozy nie opłaciłoby się przystąpić do 
ponownego wydania? Wiemy o wielu, którzy 
książki tej poszukiwali a dostać nie mogli.

(Dokończenie nastapi).
C.
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S ej m.
Lwów, 17 stycznia.

(9  posiedzenie 1 sesyi V I I  peryodu).
(§) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 

hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 minut 30 
przed południem posiedzenie.

Obecnych 112 posłów.
Sekretarz p. Zdzisław T a r n o w s k i  od­

czytuje spis petycyj, których wniesiono dotąd 
557. Petycye przekazano do załatwienia ko­
misy om.

P. Ol p i ń s k i  popierał petyeyę Leczni­
cy powszechnej we Lwowie o jednorazowy 
nadzwyczajny dodatek na adaptacyę sali ope­
racyjnej i sprawienie przyrządów.

Z porządku _ dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu: przedłożenia rządowe w 
sprawie zmiany niektórych postanowień usta­
wy krajowej z dnia 15 sierpnia 1866 o kon- 
kurencyi kościelnej, — d0 komisyi admini­
stracyjnej ; sprawozdanie Wydziału krajowego 
co do prośby gminy Bortiatyna (powiat Mo- 
ściski) o przyjęcie nu fundusz krajowy kwoty 
154 zł. należącej się gminie miasta Lwowa 
z tytułu kosztów utrzymania Fewronii Pań­
ków w miejskim zakładzie dla nieuleczalnych, 
do komisyi_ budżetowej i sprawozdanie Wy­
działu krajowego w przedmiocie zmiany po­
stanowienia uchwały sejmowej z 8 lutego r. 
1895 co do poparcia projektowanej kolei lo­
kalnej Jaworzno-Piła", do komisyi kolejowej.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wnio­
sku posła Bernadzikowskiego w sprawie rychłe­
go przeprowadzenia regulacyi rzeki Uszwicy.

P. Bernadzikowski po umotywowaniu 
swojego wniosku domaga się uchwały poleca­

jącej Wydziałowi krajowemu , aby rozpoczęte 
w r. 1886 zdjęcia niwelacyjne około rzeki Uszwi­
cy i jej dopływów jeszcze w bieżącym roku na 
nowo podjęte zostały a to celem rychłego 
przygotowania projektu technicznego i ustawy, 
któraby po uchwaleniu przez Sejm zapewniła 
przyjście do skutku regulacyi rzek: Uszwicy, 
Borówki, Uszewki i Gróbki.

Wniosek odesłano do komisyi gospodar­
stwa krajowego.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wnio­
sku posła Zajączkowskiego o ułatwienie kla­
som mniej zamożnym korzystania ze szkół 
średnich. Wnioskodawca żąda, aby uchwalono 
wezwanie do Rządu, by należytość za czesne 
w szkołach średnich zniżył do połowy tera­
źniejszej wysokości; dalej zarządził co należy 
ażeby książki szkolne w szkołach średnich nie 
były tak często zmieniane; wreszcie, ażeby 
rozporządzenie c. k. Rady szkolnej krajowej 
z dnia 14 marca 1894 nr. 26 zmienił w ten 
sposób, że umundurowanie młodzieży w szko­
łach średnich ma być tylko fakultatywnem 
a nie przymusowem.

Wniosek odesłano do komisyi szkolnej.
Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 

wniosku posła Ostapczuka o zmianę §. 30 sej­
mowej ordynacyi wyborczej.

P. O s ta p c z u k  domaga się zmiany te­
go paragrafu w ten sposób, aby do ustępu 
pierwszego dodano słowa: „Każdemu prawy- 
borcy pozostawia się do woli, czy ma głoso­
wać ustnie, czy też kartką11.

Wniosek odesłano do komisyi admini­
stracyjnej.

Na wniosek przedstawiony imieniem 
Wydziału krajowego przez posła Edwarda 
J ę d r z e j o w i  cza  Izba uchwala udzielić kon­
cesji na lat pięć do poboru myta wydziałowi 
powiatowemu w Wieliczce na rzecz drogi 
gminnej Wielicko-Swiątniekiej i wydziałowi 
powiatowemu w Rzeszowie na rzecz drogi 
gminnej Przybyszówka-Zgłobień.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawo­
zdanie komisyi gminnej o wniosku posła Me- 
runowicza w przedmiocie działalności ekono­
micznej Rad powiatowych.

Komisya wnosi: Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby czynnie i jak najgorliwiej 
wspierał działalność reprezentacyj powiato­
wych w zakresie spraw ekonomicznych ich 
powiatów.

Wniosek uchwalono.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misja górniczej o sprawozdaniu WTydziału kra­
jowego w przedmiocie spraw górniczych. Spra­
wozdawca poseł Szczepanowski.

Komisya wnosi:
I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 

czynności w sprawach górniczych w ciągu 
roku 1895 przyjmuje Sejm do wiadomości".

II. Sejm wzywa c. k. Rząd: ażeby czy­
niąc zadość nieodzownej potrzebie dostarcze­
nia kopalniom nafty i wosku ziemnego, od­
powiednich dozorców i kierowników robót, 
przyczynił się dostatecznymi środkami do zor­
ganizowania niższych szkół górniczych, dotąd 
wyłącznie kosztem kraju utrzymywanych.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
prowadzenie z c. k. Rządem dalszych roko­
wań mających na celu przez zarządzenie ba­
dań naukowych i przez ustanowienie specyal- 
nego komitetu dla zbadania warunków bez­
pieczeństwa w kopalniach wosku ziemnego i 
nafty, zmniejszyć ilość nieszczęśliwych wy­
padków zdarzających się w tych kopalniach.

IY. Sejm wzywać, k. Rząd: ażebjT przy 
sposobności układó “ z Węgrami o odnowie­
nie przymierza handlowo-cłowego, powziął ta­
kie postanowienia, któreby usunęły import 
falsyfikatu naftowego kaukaskiego jako szko­
dliwego dla rozwoju przemysłu naftowego w 
Galicyi, oraz uzyskał silniejszą ochronę dla 
pobocznych produktów destylacyi nafty.

Wnioski uchwalono bez dyskusyi.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi gospodarstwa krajowego w sprawie tę­
pienia myszy polnych. Sprawozdwea poseł 
Stanisław Dzieduszycki.

Komisya wnosi: Sejm otwiera Wydzia­
łowi krajowemu kredyt na r. 1896 w kwocie
5.000 zł. celem pokrycia kosztów dalszych 
prób i doświadczeń w tępieniu myszy polnych 
przedsiębranych ; poleca Wydziałowi krajowe­
mu, by poczynił starania, aby c. k. Rząd w 
roku bieżącym przyczynił się kwotą najmniej
5.000 zł. wynoszącą do dalszego prowadzenia 
prób i doświadczeń w tępieniu myszy pol­
nych ; oraz poleca Wydziałowi krajowemu, by 
się postarał o wydanie projektowanego rozpo­
rządzenia ministeryalnego, aby równocześnie 
przygotował podstawy i materyały potrzebne 
do stworzenia ustawy o przymusowem tępie­
niu myszy polnych.

Wszystkie wnioski przyjęto bez dy­
skusyi.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego w 
sprawie powiększenia etatu referentów facho­
wych dla spraw rolniczych w Wydziale kra­
jowym. Sprawozdawca poseł Kraiński.

Komisya wnosi:
1. Sejm uchyla uchwałę swoją z dnia 

29 listopada 1890, mocą której powiększył 
etat urzędników Wydziału krajowego o je ­
dnego urzędnika referenta dla spraw rol­
niczych.
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2. Sejm pomnaża etat urzędników kon­

ceptowych Wydziału krajowego o trzy posady 
fachowo rolnicze, a mianowicie: jednego z 
rangą i poborami sekretarza; jednego z rangą 
i poborami wicesekretarza i jednego z rangą i 
poborami koncepisty Wydziału krajowego.

Wnioski powyższe uchwalono bez dy- 
skusyi.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
drogowej z petycyi Rady powiatowej w Rze­
szowie o subwencyę na przełożenie i rekon- 
strukcyę drogi Tyczyn-Jawornik. Sprawozda­
wca p. Urbański.

Komisya wnosi, aby petycyę tę prze­
kazać Wydziałowi kraj. do przychylnego za­
łatwienia, w myśl norm obowiązujących przy 
udzielaniu subwencyj.

Wniosek uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

petycyjnej z petycyi Andrzeja hr. Dzieduszy- 
ckiego', pomocnika kasowego przy zarządzie 
sprzedaży soli w Wydziale krajowym o veniam 
aetatis. Sprawozd. pos. Urbański.

Zgodnie z wnioskiem komisyi udzielono 
petentowi mniam, aetatis.

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
nastąpiło sprawozdanie komisyi sanitarnej z 
przedłożenia Wydziału krajowego w przedmio­
cie utworzenia dalszej seryi okręgów sanitar­
nych w r. 1896. Sprawozd. pos. Olpiński.

Komisya wnosi: Sejm upoważnia Wy­
dział krajowy do utworzenia w r. 1896 dal­
szych 23 okręgów sanitarnych w powiatach, 
i postanawia wstawić w preliminarzu krajo­
wym na r. 1896 pod rubr. V. kwotę 18.000 
zł. na koszta podróży lekarzy okręgowych tu­
dzież subweneye dla powiatów przewidziane §. 
12 ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. 
u. kraj. tak dla istniejących już, jak i nowo 
powstać mających okręgów sanitarnych w 
roku 1896.

Wnioski przyjęto bez dyskusyi.
Odczytano w końcu wniosek i interpe-

lacyę:
* P. W ó jc ik  i tow. interpelują p. komi­

sarza rządowego w sprawie zarządzonego przez 
starostę w Krakowie, nakazu wywożenia na­
wozu w pole, lub też oparkanienia obornika.

P. S t y ł a  i tow. -wnoszą, aby Sejm 
uchwalił wezwanie Rządu, by zniósł jak naj 
rychlej loteryę liczbową.

Koniec posiedzenia godz. 11 m. 50 w 
południe; następne w poniedziałek o godz. 10 
przed południem.
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K raków , 16 stycznia.
Rozprawę wczorajszą popołudniową roz­

poczęto od przesłuchania świadków: właściciela 
domu Barucha Eiclihorna, fotografa Lissy, ku­
pca Jadowskicgo, cukiernika Malika i innych. 
Zeznania icli nie przedstawiają nic bardziej inte­
resującego. Dopiero wprowadzenie na salę Wa­
syla Panajewa z Orenburga, b. szeregowca po­
granicznej straży i zarazem służącego rotmistrza 
Tiereckowskiego urozmaica sprawę. Ostatni świa­
dek zbiegł od rotmistrza, gdy ten go posądził 
o zdradzenie całej sprawy zamierzonego skra- 
dzenia aktów. Włada on tylko językiem rossyj- 
skim; poznaje Hradila, Strnmpfnerów i Kozer- 
skiego, opowiada szczegóły przybycia Schmeidle- 
ra do Michałowic, dodając, że z kapitanem był 
on odrazu na bardzo dobrej stopie. Tierecho- 
wskij w tym czasie jeździł dwa razy z Panaje- 
wem do Krakowa. Pierwszy raz zajechali do ho­
telu Pollera ; wtedy kazał rotmistrz Panajewowi 
iść z listem na ulicę Grodzką, ale świadek nie 
pamięta, czy to był numer 15, czy 50. Miał 
pokazać adres stróżowi, stróż zaś miał skiero­
wać go do pana, i ten pan już będzie wiedział, 
że to jest list z mickałowickiej granicy. Pana- 
jew nie poszedł, ho się bał, Krakowa nie znał, 
po polsku nie umiał, więc przypuszczał, że mo­
że być aresztowany. Gdy Panajew nie chciał iść, 
Tierechowskij uderzył go trzy razy w twarz, 
wziął list i sam poszedł. Wrócił o godzinie 4, 
poczem zaraz pojechali do Michałowic.

Gdy Tierechowskij odjeżdżał z Michałowic, 
był przytem Schmeidler. Potem za drugim po­
bytem w Krakowie, rotmistrz Tierechowskij ka­
zał Panajewowi zanieść drugi list na ulicę 
Grodzką. Panajew znów nie chciał iść, więc 
Tierechowskij poszedł sam, a Panajew wrócił z 
końmi do domu. Tierechowskij powrócił dopiero 
o godz. 5 popołudniu; świadek nie wie, czy fia­
krem, czy jakim innym powozem.

P anajew  zeznaje dalej, że między p ierw ­
szym a drug im  pobytem Tierechowsldego w  K ra­
kowie p rzybył S trum pfner do M ichałow ic; P a ­
najew  b y ł w tedy w  sieni, a  S trum pfner zw rócił 
się do niego z żądaniem , by go zaprow adził do 
kap itana  T ierechow sldego. S trum pfner z kap ita ­
nem  przyw itali się ja k  znajomi i poszli zaraz 
do p o ko ju ; potem do tego pokoju przyszedł 
Schm eidler, zapytawszy się poprzednio, czy jak i 
pan  nie przyjechał. Gdy P anajew  podaw ał sa ­
m ow ar, kapitan  Tierechowskij chodził ze S trum pf- 
nerem  i pa lili cygara, Schm eidler zaś siedział 
p rzy  stole nad  papieram i. Do pokoju zabronił 
w tedy Tierechowskij wchodzić naw et swojej żo­
nie i  dzieciom' W  pokoju b y ła  wódka, wino i 
zakąska. W  pokoju baw ili dwie godziny.

Z kolei zeznaje Panajew, że w kilka dni 
po pobycie Strumpfnera przyjechał na bicyklu 
Hradil. Wtedy stało przy rogatce rossyjslciej 
kilku żołnierzy austryackich i Hradil zaczekał, 
aż oni odejdą. Potem żandarm rossyjski dał 
znak Hradilowi i ten wszedł do ogrodu. I znów 
odbyło się zebranie w mieszkaniu Tiereehow- 
skiego, gdzie w osobnym pokoju pozostali: Tie­
rechowskij, Schmeidler i Hradil. Dalej opowia­
da Panajew znane już szczegóły pobytu Hradi 
la w Michałowicach.

Drugi raz był Hradil na posterunku ros- 
syjskim w Młodziejowlcach; z tej miejscowości 
przyjechał konno wachmistrz Akutiinow i na 
podstawie kartki od Tiereckowskiego, zażądał 
kwarty spirytusu, kiełbasy i kawioru. Panajew 
zapytał, dla kogo to spirytus, na co wachmistrz 
odpowiedział, że tam jest wojskowy austryacki 
(Hradil).

Po raz trzeci posyłał go Tierechowskij z li­
stem do czerwonej karczmy na Czekaju, ale 
świadek nie chciał iść. Panajew wie, że kapi­
tan Tierechowskij po przyjeździe Schmeidlera z 
Warszawy posyłał listy do Krakowa przez mle­
czarza Tomasza Heneka, który za każdym ra­
zem przywo-ił odpowiedź; żona wachmistrza So- 
łowiewa jeździła kilka razy do Krakowa.

Obwiniony Strumpfner zaprzecza powyż­
szym zeznaniom.

Inni świadkowie, jak praktykanci ślusarscy 
i p. Piotr Kosobudzki nie zeznają nic ważniej­
szego przeciw obwinionym.

Dzisiaj rozpoczęła się rozprawa o godzinie 
9 rano.

Panajew i p. Rafał Kindeforski , poborca 
w Węgrzcach stwierdzają raz jeszcze bytność 
Strumpfserów w. Michałowicach Zeznania szyn- 
karza z W ęgrzec, stróża rogatkowego tamże, u- 
mówionyeh przez Kozerskiego furmanów, oraz 
stróża kamienicy, w której mieszkał Hradil, wy­
kazują współwinę w zbrodni Kozerskiego.

C. k. generalna Dyrekeya austr. ko­
lei państwowych zamierza w drodze rozprawy 
ofertowej oddać roboty około rozszerzenia sta- 
cyi Halicz w łącznej cenie 147.305 zł. w. a. 
z terminem wnoszenia ofert do 27 stycznia 
1886 i około budowy linii kolei wschodnio- 
podolskich na przestrzeni Trembowla-Kopy- 
czyńce w łącznej sumie 637.664 zł. z termi­
nem wnoszenia ofert do 29 stycznia 1896, 
godz. 12 w południe w c. k. generalnej Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Wiedniu.

OSTATNIA POCZTA

Stan cholery w kraju w dniu 16 sty­
cznia 1896:

W P r z e m y ś l u  pozostało 2, wyzdro­
wiało 2 osoby.

W T re m b o w li  pozostała 1, zachoro­
wało 3 dragonów, pozostają w leczeniu 4 o- 
soby. Razem pozostały z dni poprzednich 3 
osoby, zachorowały 3 osoby, wyzdrowiały 2 
osoby, pozostają w leczeniu 4 osoby.

Deputacya stowarzyszenia urzędników 
kolejowych, która w ostatnich dniach była już 
przedtem na posłuchaniu u Pana Prezydenta 
Ministrów hr. Badeniego, była onegda.j u P. 
Ministra skarbu dr. Bilińskiego. Pan Minister 
wypytywał się dokładnie o szczegóły sprawy 
i o życzenia urzędników oraz oświadczył, iż 
kwestya podwyższenia płac urzędników kole­
jowych zależną będzie od norm, jakie uchwa­
lone będą przy podwyższaniu płac urzędni­
ków państwowych. Zresztą w sprawie tej po­
rozumieć się musi Pan Minister skarbu z Pa­
nem Prezesem gabinetu i Panem Ministrem 
handlu.

Dzienniki wiedeńskie, omawiają we 
wstępnych artykułach dymisyę hr. Thuna. 
Fremdenhlatt zaznacza, iż dymisya hr. Thuna 
nie usuwa jeszcze wszystkich trudności w 
Czechach. Hr. Badeni wyborem przyszłego 
Namiestnika złoży jednak dowód, iż umie na­
leżycie szanować wewnętrzny związek między 
polityką gabinetu a politycznymi stosunkami 
w krajach. Yaterland mniema, iż jeśli dymi­
sya hr. Thuna była rzeczywiście koncesyą dla 
Młodoczechów, byłby to bardzo zły precedens. 
N. W. Tagblatt w liście z Pragi stwierdza, 
iż ustąpienie hr. Thuna uważają Młodoczesi 
za sukces polityczny. Tenże dziennik zapisuje, 
iż jako kandydat na posadę Namiestnika w 
Pradze wymieniany jest w pierwszym rzędzie 
hr. Buąuoy, a obok niego prezydent Szląska, 
hr. Ooudenhove i ks. Ferdynand Lobkowitz. 
Nominacya hr. Buąuoy byłaby dowodem, iź hr. 
Badeni pragnie utrzymać dobre stosunki ze 
szlachtą feodalną.

Dzienniki budapeszteńskie omawiając 
przedwczorajsze mowy w Izbie sejmowej dep.

Apponyi’ego i prezesa ministrów Banffy’ego, 
podnoszą, że na razie nie można przypuszczać 
zbliżenia się stronnictw; prawdopodobną jest 
jednak rzeczą, że przebieg obrad parlamentu 
będzie odtąd spokojniejszy.

Z Wilna donoszą, iż ustąpienie generał- 
gubernatora Orżewskiego z zajmowanego sta­
nowiska nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Nastąpi to najprawdopodobniej równocześnie 
z postanowionem już zwinięciem generał-gu- 
bernatorstwa wileńskiego. Nowy minister 
spraw wewnętrznych p. Goremykin, nie ma 
zbyt pochlebnego wyobrażenia o wielkorządcy 
litewskim. Zamianowanie wileńskim guberna­
torem cywilnym p. Friesego nastąpiło wbrew 
woli Orżewskiego, który bardzo gorliwie fory- 
tował na tę godność p. Gołołobowa, dyrektora 
wileńskiej kancelaryi generał-gubematorskiej. 
P. Friese — jak słychać — niezadowolony 
ze swego stanowiska w Wilnie, usilnie się 
stara o przeniesienie go w takim samym cha­
rakterze do Rygi.

Nowe przepisy o przyjmowaniu i utra­
cie poddaństwa rossyjskiego niezadługo mają 
otrzymać w Rossyi, jak donoszą o tem dzien­
niki petersburskie, moc obowiązującą.

Imiennym ukazem cara Mikołaja prałat 
kapituły archikatedralnej mohylewskiej, pro- 
tonotaryusz apostolski i proboszcz kościoła w 
Carskiem Siole, ks. Konstanty Matulewicz, 
mianowany został członkiem kolegium ducho­
wnego rzymsko-katolickiego w Petersburgu.

Ks. Ferdynand bułgarski przybył w naj- 
ściślejszem incognito wczoraj do Paryża. 
Agencya Havasa donosi, że powodem podróży 
są stosunki familijne, które nie są bez zwią­
zku z kwestyami, stojącemi obecnie na po­
rządku dziennym w Bułgaryi.

Z powodu zniesienia poselstw serbskich 
w Londynie i Rzymie, król Aleksander mia­
nował dotychczasowego posła w Londynie, 
Mijatowicza, radcą stanu, a dotychczasowy 
poseł w Rzymie, Steicz, przeniesiony został 
w stan rozporządzalności.

Na znaną mowę lugduńską Bourgeois’a 
odpowiedział senator Bardoux na bankiecie 
„Unii liberalnej “ ostrą krytyką programu pre­
zydenta ministrów. Zdaniem Bardom nie pra­
wdą jest, co twierdził Bourgeois, że we F ran­
cji istnieją dwa stronnictwa republikańskie: 
liberalne i konserwatywne, w rzeczywistości 
bowiem jest jedno tylko liberalne stronnictwo 
republikańskie, a po za niem sami Jakobini. 
Również przeczył Bardoux, jakoby były we 
Francyi dwa budżety: monarchistyczny i de­
mokratyczny, dowodząc, że obok republikań­
skiego jest tylko budżet socyalistyczny. Na 
tym samym bankiecie przemawiał także Leon 
Say i starał się wykazać, że budżet ua rok 
1897 wnosi do administracyi skarbowej poli­
tykę radykalno - socyalistyczną. Say przepo­
wiedział obecnemu gabinetowi rychły upadek.

W austro-węgierskiej ambasadzie w Pa­
ryżu odbył się onegdaj świetny wieczór re­
cepcyjny, na którym po raz pierwszy rodowa 
francuska arystokracja z Faubourg St. Ger- 
main zetknęła się bezpośrednio z urzędowymi 
przedstawicielami rządowych i nierządowych 
sfer republikańskich. Jest to do pewnego 
stopnia nowością, gdyż dotąd ambasadorowie 
wydawali dwa takie wieczory, dla każdej z tych 
sfer z osobna.

Nowych dowodów, obciążających are­
sztowanego w sprawie Lebaudye’go Rosenthala 
dostarczyć miał policyi paryskiej Piotr Lano, 
znany autor książki o Napoleonie. Twierdzi 
on, że St. Cere-Rosenthal utrzymywał ścisłe 
stosunki z politykami i literatami niemieckimi, 
że obiecywał za skromną sumę 40.000 fran­
ków zwalczać we Francyi dążenia odwetowe 
i wyrabiać ordery legii honorowej rozmaitym 
osobistościom niemieckim, oczywiście także 
nie bezinteresownie.

Piotr Lano twierdzi, że dostarczył są­
dowi dowodów na to, iż St. Cere (Rosenthal) 
był szpiegiem niemieckim. Głoszą tu, że St. 
Córe miał informować Niemcy o stosunkach 
francuskich za pośrednictwem artystki ma­
larki Parlaghi, która rzekomo wielki wpłw 
wywiera na cesarza niemieckiego.

Floąuet zachorował na zapalenie p łu c ; 
stan jego zdrowia budzi poważne obawy.

Komisya Izby deputowanych dla spraw 
mającej się odbyć w r. 1900 wystawy po­
wszechnej, uchwaliła 7 głosami przeciwko 4, 
iż cała wystawa ma się mieścić po lewym 
brzegu Sekwany; wyjątek tylko stanowić ma 
Trocadero.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B e rlin , 17 stycznia. W parlamencie 

niemieckim hr. Kanitz uzasadniał wczoraj 
znany swój wniosek (patrz art.: Z  Berlina). 
Zdaniem mówcy to, czego on się domaga

może przyczynić się do polepszenia ogólnego 
stanu rolnictwa (huczne oklaski). Sekretarz 
stanu Marschall oświadcza, że traktaty han­
dlowe nie stały się powodem pogorszenia 
stosunków rolniczych. Wniosek hr. Kanitza 
jest stanowczo niemożliwy ze stanowiska han­
dlowo politycznego i nie da się przeprowadzić 
w praktyce. Zresztą nie można bezwarunko­
wo zgodzić się na niego z socyalno-polity- 
cznych względów. Mówca prosi tedy o odrzu­
cenie wniosku. (Huczne oklaski z  law lewicy 
i  centrum, sykanie na ławaoh konserwaty­
stów). Dalsze rozprawy odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.

Paryż, 17 stycznia. W głośnej i wikła­
jącej się coraz .bardziej sprawie Lebaudy’ego, 
aresztowano wczoraj dziennikarza Karola Per- 
rieresa.

Paryż, 17 stycznia. Senat francuski 
znaczną większością głosów wybrał na miej­
sce Challemel-Laeoura prezydentem swym b. 
ministra i prezesa gabinetu Loubeta. Wice­
prezydentami wybrani: Sarrien, Clausel, De- 
scbanel.

P aryż, 17 stycznia. Wczoraj podpisano 
ngodę między F rancją  a Anglią w sprawie 
Syamu, a mianowicie w sprawie oznaczenia 
granie pomiędzy sferą wpływów angielskich 
i francuskich. Zasadę utworzenia t. zw. strefy 
neutralnej (Pufferstaat) odrzucono. Granicę 
posiadłości francuskich oznaczono wzdłuż bie­
gu rzeki Mekong aż do granicy chińskiej. 
Sporne tery tory urn Muangsin oddano napo- 
wrót Francyi.

Paryż, 17 stycznia. Floąuet, od kilku 
dni ciężko chory, leży w agonii.

Londyn, 17 stycznia. Times odbiera z 
Oapsztadu następującą wiadomość: Jameson i 
jego oficerowie zostaną odesłani do Anglii 
jako jeńcy, — żołnierze natomiast Jamesona 
będą uwolnieni i odesłani w drodze przymu­
sowej do swych miejsc urodzenia. Przesłucha­
nie więźniów politycznych rozpocznie się za 
dwa tygodnie.

Lonyn, 17 stycznia. Do Timesa dono­
szą z Konstantynopola: Własnoręczny list 
królowrej Wiktoryi do sułtana jest napisany 
w nadzwyczaj serdecznym tonie, wyraża ży­
czenia królowej, aby nieszczęsne stosunki pa­
nujące w prowincyach tureckich zostały usu­
nięte a w ich miejsce wstąpiła zgoda i do­
brobyt.

Londyn, 17 stycznia. Urząd admiral­
ski otrzymał depeszę donoszącą, że do zatoki 
Delagoa zawinęły trzy krążowee angielskie.

Londyn, 17 stycznia. Do jednego z tu­
tejszych dzienników donoszą z Rzymu, jako 
Papież miał zaproponować prezydentowi Sta­
nów Zjedn. Ameryki półn., iż byłby gotów 
przyjąć urząd sędziego rozjemczego w sporze 
między Ameryką północną a W. Brytanią 
o Wenezuelę.

Konstantynopol, 17 stycznia. Sułtan 
nadał austro-węgierskiemu attache wojskowe­
mu, majorowi Gieslowi, order Medżidie klasy 
drugiej.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 17 stycznia 1896, godzina 

10 minut 30. Akcye kredytowe 36D75, Akcye 
kolei państwowej 35B 75, Akcye tytoniowe 
191'— , Anglo - austryackie — •— , Union- 
bank — ■—, Południowej 99*75, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 241-25, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 96 80, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 59'46 —. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 17 stycznia 1896 r. godz. 2 
minut 5. Alpejskie Towarzysrwo górnicze 
83"75, Węgierskie akcye kredytowe 404-50, 
Akcye anglo-austryackie 166 50, Akcye ban­
ku Union 293-—, Akcye kolei południowej 
99-50, Losy tureckie 58-20, Akcye kolei 
państwowej 351-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291'—, 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-35, 
Akcye tytoniowe 190'—, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 96-80, Akcye kolei 
Elbetal 277'25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 240’—, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-—, Akcye banku związkowego 
142-50, Rubel papierowy 1-29- , Węgierska
renta papierowa 9910, Kredytowe ziemskie 
462-—, Ki-edyty 860 '—, Rimamurania 246-50, 
Usposobienie słabsze.

Telegramy zbożowe z dnia 16 stycz­
nia 1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14-60 do 14-70 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 96 do 6 97 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 151-25 do 
— zł., żyto —•— do — "— zł., spiry­
tus 3230 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący inie- 
ia 40 50 zł.s _r_______________________ -— ——---------------

Odpowiedzialny redaktor AflftUl KrCdlOWlBCMi



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

Uw aga : Godziny drukowane tłustemi ezeionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

j w bjj j. Oiwau-U iai j tu i'j a
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 1236 podług 
zegara lwowskiego.

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą
P o c i a g i

Z e  Lwowa odchodzą P c i % g i
pospieszne [ osobowe pospieszne j osobowe

Z B e r l i n a .......................................... 1-22 510 — 700 906 9-001 - Do Krakowa (berlina, Wrocławia
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 122 8-40 510\  7 00 9*06 9-0C W ie d n ia ) ..................................... 8'4C 2-50 noc 451 . 10-2r 64* ► —
Z W a rs z a w y ..................................... 510 — _ 906 9-0C — Do W a r s z a w y ................................ — — noc 451 6*41
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1le do włącznie 3% ) . . •_ 9-0C
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

64?— (od do włącznie . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów 8'40 11-00 4’5f — —

lub Rzeszów (od 25/e do włącz
5 ’IC

Do Chabówki przez Tarnów . . — -- 1100 — — —
nie 15/9) . . . . . • ■ • — — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — -- 1100 -- — — — i

Z Muszyny - Krynicy i Mszany doi Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — -  i
nej przez T a rn ó w .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4-55 -- — -  j

510 1*22 — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 2'50 — 4'5a —- —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . . — — — 7 00 — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol­
Z RaWy ruskiej przez Jarosław  . 1-22 — —• — 906 — — cza) przez Przemyśl . . . . — — — 455 645 — —
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10-25 6*45 —

przez P rz e m y ś l .....................*. — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10-25 — —
Z Cnabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10-25 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — i *22 — — — 9-00 — Do Lawoeznego (Munkacza, Miskol­
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 7*00 — 9-00 — cza, P e s z tu ) ...............................

Do Hrebenowa (od 10/7 do 31/s
— — — 525 738 — —

Z Lawocznego (Pesztu, Miskolcza. — — — — 9*33 — —
M u n k a c z a ) ................................ — — — 12 05 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3*00 7-38

Z Hrebenowa (od 10/, do 31/a) • • 
Ze Skolego i S t r y j a .....................

— — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
— _ 12 05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . — — — 525 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
1205 8-10 1*42

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki.
S try j ............................................... — — — — Peczeniźyna, Berhomethu, Czu­

dyna, Radowiee, Kimpolunga, JasZ Suezawy, Husiatyna, Woronienki, —. JPeczeniźyna, Berhomethu, Czu- i B ukaresztu................................ 615 — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­

950
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

na i Berhomethu (co poniedział­karesztu i  Jas . . . . . .
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iee............................... — — 10-35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
132

Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza.
karesztu . ................................ — — — — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a r e s z tu ............................... — — — 2-40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza
i S o p o w a ..................................... — — — 617 — — — No\yosielicy, Radowiee, Jas i Bu­

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu .......................... — — — 10.30 — —
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę i
Jas, B u k a r e s z t u ..................... — — — 7*37 — — — ruską .......................................... — — — 915 710 —

Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8-00 4*40 — — Do B e łż c a .......................................... — — — 915 — — — c
Z B e ł ż c a ................................- — — — — 440 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 1
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . . . . . . . — 2*10 6-00 — 10*14 1044
Z P o d z a m c z e ................................ 2*09 944 — 8-02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. i
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

2*25 10 00
głównego. — 1*56 5 46 — 9*50 1020 —

g łó w n y ............................... — 8-25 5 00 — — Do Brzuchowic (od 1J/5 do 10/9) w
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3-20 — — —

września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuchowic (od ls/5 do 10/9) co
Janowa .......................................... 9*38 2*45 7-22 niedzieli i ś w ię t a .....................

Do J a n o w a ..................................... I I —

2-26
7-18 1-09 607 Z

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r  t i u s a w Kostoku, m ieszka przy u licy  Ko­
pernika 1. 3 , I . p iętro, i ordynuje od godz. 9 do 
________10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 stycznia 1896.

Hotel Imperial.
PP. W. hr. Reyowa z Psar, S. hr. Konarski 

z Psar, B. Horodyski z Wssylkowiee, T. Syroezyń- 
ski z Król. Polskiego, D. Jacoby z W iednia W .’br. 
Lindheim z W iednia W. Gniewosz z Potoka zlot. 
S. Kaezyński z Wańkowa.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjeduoczo-

Wstęp od osoby ko-

Zaklad uarodowy im. Ossoliń-

— Muzeum przem ysłowe m iejskie

11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

'C c i i k  lw ow skiej Izby hand low ej"
Lwów, dn. 17. stycznia 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/o pr. 
„ ,,41/a°/o„ los. w 50 1. 
n „4°/o „ „w 60 l.po200K. 

Banku kr. 4*/a prc. w. a. los. w 511.
„ „ 4 prc. w. a. „ w  57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 
1. ernis.

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 
los w 41Vj  lat 

4 pre. w. a. los. w 56 1.

p rzem y sło w e j.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

4. ObUgi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

n n n 4'i* prC. „ „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

n 41/, prc. w. a. . .
4n »  ̂ n n

„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e r ia ł .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

218 50 221 50
289 - 293 -

380 — 395 _
210 — —
200 - 203 _
250 — 260 _

109 20 109 70
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 - 98 70

97 80 93 50
97 60 98 30

97 40 98 10
101 — _ --
102 — 102 70
99 30 100 50

105 — — —
99 60 100 30
96 80 97 50
97 — 97 70

25 50 27 50
44 - -- --

5 67 5 77
9 58 9 68

9 8 0 . - — _
1 28.— 1 30 _
1 28.50 1 30 —
59 20 59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15. stycznia 1896 

1. D ług p aństw a . płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - i i s i o p a d ...............................
l u t y - s i e r p i e ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...............................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 ii. . .  .
„ 1804 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p re ............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

100.70
100.70

100.95
100.95 
145.— 
147.50 
158.— 
192 — 
192.—

156.25 
122.50 
100 . '5

100.90
100.90

101.15
101.15
147.50
148.50 
160.— 
193.— 
193.—

157.25
122.50
100.55

2. O bligacye indem. 5 prc. (zajzł. m. k.)

B u k o w in y ...............................
Galieyi . •  .....................
Niższej A u s t r y i .....................
S ie d m io g ro d u ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc.

3. Akcye.

97.-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 165.25
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 358.50
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 808.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d h. i prz. a zł. 200 wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 237.50 
Bank austro-węgierski a, 600 zł. 790.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 448.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

93.—

166.25 
359 50 
812.—

238.50
8 1 0 .-

451.—

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3350.— 3360.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 290.25 291.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.— 138.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.25 2 09 .-

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................. 120.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1....................................   99. -  100.—

„ . „ „ 3. pr. . . 115.75 116.50
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.25 118.—

Gr. zakT. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.—
■ „ „ „ „ „w 20 1.7 pr. —.— —.—
,■ a u u „ „w 36 1.6 pr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
.» » „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.50 98.25

„ „ „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach z w ro tn e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 4 1/2 pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... —.— _.__
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —
Banku austr. węg. 41/* p r . . . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r ......................................... 101.40 —
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 p r................................................  99.50 100.50

płacą żądają

5 O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszow-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . '.  100.10 101.10 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.50 101.50

" ", nP° ” 1887 »Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881
po 300 zł. 4Va p r ............................. ........

detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .
z r. 1884 . . 
z r. 1866 . .
z r. 1872 . . 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k .......................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . 
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k ......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

” weg' ” p,? ? ?}■ Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. a. w...................................

Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ....................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................. 121.70
Paryż .................................................48.17.5

91.75 92.75
98.— 9 9 . -

141.75 142.25

197.50 199.50
55.50 56.50

1 3 3 .- 137 —

26.’- 27.’—
2 2 . - 24.—
60.25 60.50
55.— 57.—
18.70 19.10
11.25 12.—

23.25 24 25
6 6 - 6 8 . -
71.— 7 3 . -
45.— 46.50----- 150 25
68.50 70.50

122 . -
48.27.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.........................  5.72.— 3.74 —
„ pełnej w a g i .......................... 5.71.— 5.73.—

K o ro n a ................................................—.— —
20-franków ka..................................... 9.64.5— 9.65.5—
Rosyjski pó łim perya ł.....................— .---------
T alar z w ią z k o w y ...........................—,—.— ------------
S r e b r o ............................................... ...........................

Licytacye.
L. 8348 (831 2 - 3 )

W  tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 
rano w dniu 17 lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 marca 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wh. 550, 551, 525 Chomczyn, Paulety 
i Wasyłyny Podletejczuk własnej na rzecz 
Anezla Kamila pto 200 zł. aw. z pn.

Oena wywołania 330, 300 i 100 zł.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adwokata dr. Korpiń- 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 15 czerwca 1895.

L. 17876 (315 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na proś­
bę Spółki handlowej rolniczo-przemysłowej 
w Kołomyi dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia kwoty 70 zł. wa z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Jakóba vel Jan- 
kla Heg^ra własnej w Kołomyi pod n 288 
położonej, whl. 234 ks gr. dla I  dz. obję­
tej w dwóch na dzień 25 lu t“go 1896 i 7 
kwietnia 1*96 każdym razem na godz. 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym termi­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1028 zł. ct. wa., która służyć bę­
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będz;e kwotę 102 zł. 80 ct. 
aw. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub k ti- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli kurator w osobie adw. dr.

Schustera z substytucyą dr. Hullesa został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
w a ru n k i licytacyjne w tusąd. registraturze 
mogą być przejrzane. •

Kołomyja, 14 grudnia 1895.

jest adw. dr. Schwarz, zastępcą adw. Michał 
Miinz.

Kraków, dnia 28 czerwca 1896.

1 1

L 19431  ̂ _ (217 2 - 3 )
W c. k. Sidzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności X. Teofila Midowicza w kwocie 7000 
zł. z pn. w dniu 24 lutego 1896 i w dniu 
23 m a rc a  2896 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaz dóbr Będziszyna część 
Iw h . 735 Urzędu hipotecznego c. k Sądu 
krajowego w Krakowie objętych, Maryi z 
Heiseków Midowiczej własnych, w okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Brzesku poło­
żonych.

Cena wywołania wynosi 34789 zł
Wadyum 3500 zł
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 11762 (330 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 marca 1896 nawet 
niżej takowej licytacya realności według w. 
h. 1. 117 Kosmaez, Jury Bibieka syna Dmy- 
tra własnej na rzecz Schmiela Mangera pto 
35 zł. 60 ct. z pn.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusad. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 12 lipea 1895.



L. 5372 (8976 2—8) dzeniem przyjąć^! nie chcieli, przyjąć do
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności ; kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
Józefa Wolfa i Schamy Schliissel w kwocie j bularnego do zapłaty przypadały.
550 zł. z pn odbędzie się w gmachu tegoż Resztę warunków licytacyjnych w?olno
sądu dnia 26 lutego i dnia 9 kwietnia 1896 przejrzeć w sądzie tut.
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę 6,12 części re­
alności objętej wykazem hip. 1. 85 ks. gr. 
gm. Czermin Maryi z Purrów Hiliowej w ła­
snych.

Cena wywołania wynosi 1677 zł. 34ct. 
wadyum 167 zł. 48 ct.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wieizycieli 
jest adwokat dr. Orliński w Radomyślu.

Radomyśl, dnia 10 września 1895.

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 80 listopada 1895.

L. 5009 (326 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia. iż celem zaspokojenia sumy 41 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Salo­
mona Barucha Majera w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż niepodzielnej 1/4 czę­
ści posiadłości 1. w!yk. hip. 51 gminy kata­
stralnej Ciężkowice objętej z przynależyto- 
ściami dłużniczki Katarzyny lo  Piętakowej

__________  2o Szmacińskiej własnej w dwóch terminach
L. 11075 (283 8 —3) mianowicie dnia 23 stycznia i 26 lutego

C. k Sąd powiatowy w Mielcu podaje 1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- j południem.
rzytelności firmy handlowej „M. Dębicki & j Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
Syn“ w kwocie 12 zł. 94 ct. z pn. odbedzie • licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
się w gmachu sądowym dnia 17 lutego 1896 ; turze. :
i dnia 16 marca 1896 każdym razem o gd. j  Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
10 przed| południem egzekucyjna sprzedaż ; tarysz Wilusz w Jaworznie.
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L. 34887 _ _ (250 2 - 3 )
C.jk. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

cywilny w Krakowie podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej kasy Oszczędności 
miasta Krakowa przeciw nieobjętej masie 
spadkowej śp. Wacława Jarego pto 5 rat po 
45 zł., 710 zł. 51 c t , 100 zł. etc. z pn. od­
będzie się w tym sądzie dnia 26 lutego i22 
kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 29 egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. k. 
37 w Krowodrzy poł żońej lwh. 37 gm. kat. 
Krowodrza objętej, masy spadkowej po śp. 
Wacławie Jarym własnej, cena szacunkowa 
a zarazem wywołania 170u0 zł., wadyum 
1700 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Schwarz.

Kraków, 19 sierpnia 1895.

i akt oszacowania i warunki licytacyjne prze­
glądnąć można w Registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych ustanowiony Julian Sporn 
w Kętach.

Kęty, 16 listopada 1895.

Wadyum wynosi 48 zł.
Jaworzno, dnia 14 listopada 1895.

połowy realności lwh. 254 gm. Mielec Igna­
cego Krępy własnej.

Cena* wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł. ! L. 8229 . (289 3 - 3 )
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

adw. dr. Brandt w Mielcu. ! że w sprawie egzekucyjnej Zygmunta Thie-
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg bergera pko nieobiętej masie spadkowej Ja 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można kóba Dattnera i deklarowanym spadkobier- 
w registraturze sędowej. j cora Rozalii Dattner pto 1800 zł. z przyn.

Mielec, dnia 27 listopada 1895. J rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real-
__________  ! ności dłużników nieobjętej masy spadkowej

L. 5965 (234 3—3) Jakóba Dattnera, oraz spadkobierców Rozalii
O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole Dattner własnej w Zadzielu położonej lwh. 

podaje po publicznej wiadomości, że w tym- 147 gm. kat. Żadziele objętej na dzień 14 
że sądzie odbędzie się przymusowa publicz- lutego i 17 marca 1896 każdym razem o 
na sprzedaż realności w Klebanówee położo-' godz. 10 rano. 
nej, wedle wyk. hip. 102J tejże gminy Kle I Wadyum 100 zł. 
banówka dłużnika Motia Goldflies własnej, Cena szacunkowa i wywołania 985 zł.
na  zaspokojenie pretensyi W. Tadeusza fiVdo- Kuratorem niewiadomych wierzycieli
rowicza w kwocie 350 zł. z 6 prc. odsetka- ustanowiony adw. dr. Bogdani. 
mi od dnia 2 stycznia 1891 bieżącemi i w j Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
kwocie 500 zł. z 6 prc. odsetkami od dnia ’ hipoteczny i protokół oszacowania można 
2 stycznia 1892 bhżacemi dnia 18 lutego : przejrzeć w tusąd. registraturze.
1896 i 19 marca 1896 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drug m 
zaś i poniżej takowej jednak nie mżej sumy 
2/3 części ceny szacunkowej; z kwoty 2395 
zł. a w.

Wadyum wynosi 240 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dn\u 
2 marca 1895 do tabun weszli kuratorem 
p. adw. dr. Kossera ze Zbaraża i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji i u- 
stanowieniu dla nich kuratora niniejszem za­
wiadamia.

Nowesioło, 18 października 1895.

0. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec 15 grudnia 1895.

L. 34457 (229 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 
kred. ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Fedkowi Miśko Synowi Dańka o za­
płacenie kwoty 200 zł. odbędzie się dnia 18 
lutego 1896 i dnia 17 marca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w biurze 
nr. 49 przymusowa sprzedaż realności whl. 
18 ks. gr. gm, Nowosiółki-ebjętej, dłużnika 
Fedka Miśka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem niewianomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Hillela w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Goldfarba w Prze­
myślu.,

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, dnia 3 grudnia 1895.

L. 6270 (.287 3 3)
Celem zaspokojenia reszty sumy 90 zł. 

z przyn. odbędzie się na rzecz powiatowej 
kasy1 oszczędności bocheńskiej w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż 1/3 części z po­
łowy posiadłości lwh. 37 gm. kat. Nieszko- 
wice wielkie objętej dłużnika Franciszka 
Drożdża i połowy realności lwh. 132 ks. 
gr. gm. Nieszkowice wielkie dłużnika Wa­
lentego Skowronka własnej w dwóch termi­
nach, mianowicie dnia 13 lutego i 19 mar­
ca 1896, każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ale­
ksander Runge ck. notaryusz w Wiśniczu.

Wadyum wynosi 45 zł. 35 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśnicz, 23 listopada 1895.

j L. 18721 (258 2 - 3 )
j W celu zaspokojenia pretensyi Towa- 
j  rzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwo- 
j  wie w kwocie 148 zł. 32 ct wa. z pn. od 
i  będzie się w tutejszym sądzie w sali roz- 
i  praw Nr. 8 w dniu 25 lutego i 14 kwietnia 
1896 o gcdzinie 10 rano przymus wa pu­
bliczna sprzedaż realności objętej wyk. hip1 
37 ks. gr. gminy brodopolce dłużnika Moj­
żesza Distenfidda własnej.

Cena wywołania 348 zł., wadyum 34 
zł. 80 ct. wa.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Piotr Bugiel z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 30 listopada 1895.

L. 15528 ( 2 3 7 2 - 8
W celu zaspokojenia pretensyi Seliga 

Gertel w kwocie 13 zł. 761a ct. wa. z pn. 
| odbędzie się w tutejszym sądzie w sali roz- 
| pr*w Nr. 8 w dniu 25 lutego i 14 kwietnia 
; 1896 o godzinie 10 rano przymusowa pn 
| blń-zna sprzedaż realności objętej wyk. hip 
\ 1. ?91 ks. gr. gminy Witków nowy dłużnika 
Józefa Sośnickiego syna Jana własnej.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 
zł. wa.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu 
tejsząj registraturze.

1 Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 25 listopada 1895.

L. 5257 (255 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Getzla Stuba w kwocie 95 zł. 
z przyn. odbędzie się w tym sądzie dnia 10 
lutego i 9 marca 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności objętej wyk. 
hip. 1. 52 ks. gr. gm. kat. Świerczów Michała 
Smolenia własnej.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków lieytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 8 listopada 1895.

L. 10662 (306 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Abrahama Aschkenazego 
w kwocie 13 zł. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 
10 lutego 1896 i 16 marca 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż realności wedle lwh. 180 
B poz. 1 ks. gr. gm. kat. Kniaźdwór, wła­
sność Stefana Bezhaczniaka Dmytra stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 180 zł. a re ­
alność sprzedaną zostanie na pierwszym ter­
minie tylko wyżej ceny szacunkowej a przy­
najmniej za cenę szacunkową, zaś na dru­
gim także niżej takowej.

Wadyum ustanowiono na kwotę 18 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie-

G-azeta Lwowska Kr. 13 z dnia 18 stycznia 1896.

L. 34541 (216 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Abrahama I. Lednitzera w kwocie 150 
zł. z pn. w dniu 17 lutego 1896 i w dniu 
16 marca 1896 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż sumy 10000 zł. względnie 
obecnie już tylko 8000 zł. z przyn. zaintabu- 
lowanej na rzecz Pauli Panek w poz. 15 i 
25 on. w stanie biernym realności pod lk. 
171 dz. IY. w Krakowie położonej lwh. 830 
ks. gł. gm. kat. Kraków objętej, Karola Pan 
ka względnie obecnie tegoż masy spadkowej 
i Maryi Panek własnej.

Cena wywołania wynosi 8000 zł.
Wadyum 800 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Tomik, zastępcą adwokat dr. 
Łemkowski.

Kraków, 29 listopada 1895.

L. 17516 (109 2 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa zaliczkowego w Radziechowie w kwo 
cie 86 zł. 45 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w sali rozpraw nr. 8 w dniu 
25 lutego i 14 kwietnia 1896 o godz. 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż posia­
dłości gruntowej objętej wyk. hip. 1. 30 
ks. gr. gminy Wulka suszańska dłużnika 
Konrada Kłyinyszyna własnej.

Cena wywołania 440 zł.
Wadyum 44 zł. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 27 listopada 1895.

L. 5388 (8975 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy Kęcki w sprawie 

egzekucyjnej Emila Blumenfelda przeciw 
Eliaszowi Adlerowi o 215 zł. 20 ct. z pn. 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż 4/7 części re­
alności lwh. 126 gm. Nowa wieś objętej 
Rozalii Adlerów Eichnerowej teraz Abraha­
ma Eichnera własnej w budynku sądowym 
w dwóch terminach a to dnia 26 lutego i 
26 marca 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyine przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiony Julian 
Sporn w Kętach.

Kęty, 16 listopada 1895.

L. 5887 (8974 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kęcki w sprawie 

egzekucyjnej Emila Blumenfelda przeciw 
Eliaszowi Adlerowi o 215 zł. 20 ct. z pn. 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż 2 7 części 
realności lwh. I ż 6 gm. Nowawieś objętej 
dawniej Eliasza Adlera teraz Abrahama 
Eichnera własnej w budynku sądowym w 
dwóch terminach a to dnia 27 lutego i 27 
marca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 126 zł., wadyum 10 
proc. ceny wywołania. Wyciąg hipoteczny,

L. 4272 (8882 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Jana Zuchów icza w kwocie 9 zł. 91 
ct, z pn. dnia 0 marca 1896 i 14 kwietnia 
1896 każdym raz-m o godz 9 rano przymu­
sowa sprzedaż połowy realności lwh. 210 
gminy Skawina Ferdynanda Jodłowskiego 
własnej

Cena wywołania wynosi 151 zł. 50 ct.
Wadyum 15 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski z substytucyą dr. 
Goldberga kandydata adwokatury w Skawinie.

Skawina, 10 października 1895.

L. 5139 (8930 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do wiadouości, że dnia 19 marca i
9 kwietnia 1896 każdym razem o godzinie
10 rano w tut. sądzie odbędzie bię egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż jednej czwartej 
części realności lwh 77 ksiąg gruntowych 
dla gminy Lężyny objętej, na własność Se 
hestyana Marchewki zaintabulowanej celem 
zaspokojenia pretensyi Sali Herscha Zingera 
w kwicie 4 zł. 70 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 154 zł. 
20^4 ct., wadyum kwota 15 zł. 43 ct.

E strakt hipoteczny, protokół oszaco­
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żmigród, 28 listopada 1895.

L. 8014 (8866 2— 3)
Dnia 26 marca i dnia 23 kwietnia 1896 

zawsze o godzinie 10 przedpołudniem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym licytacya real­
ności pod 1. s. 5 w Janowie położonej wyk. 
hip. 1. 79 tej gminy objętej dłużniczki hi­
potecznej Diny Fuchs, urodzonej Sfisser wła­
snej na rzecz kasy pożyczkowej gminy J a ­
nowa dla wydobycia sumy 39 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1011 zł. 30 ct.
Wadyum 101 zł. 13 ct. wa.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Abraham Wiesenberg
c. k. notaryusz w Janowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 30 września 1895.

L. 2350g (249 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. wa. z pn. na rzecz Leona Mo­
krzyckiego odbędzie ąię dnia 19 marca i 23 
kwietnia 1896 o godz. 10 przed południem 
w biórze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż 7/12 
części realności dłużników a mianowicie 3/12 
części na Jana Rasławskiego i 4/12 części 
na Julię Rasławską jak wyk. hip. 1. 54 gm. 
kat. Tarnopol zapisanych pod 1. spisu 488 w 
Tarnopolu położonych.

Cena wywołania, poniżej której 7/12 
części realności tej na pierwszym terminie 
sprzedane nie będą wynosi 327 zł. 83V3 ct.

Wadyum 33 zł.
Bliższe waruuki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 

lutego 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
pana adw. dr. Csillika a p. adw. dr. Glogie- 
ra zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1895.

L 15265 (93 1 - 3 )
G k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 4695 zł. 75 ct i 98 zł. 92 ct wa. 
z pn. na rzecz c. k uprz galic akc. Banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 27 lutego 
1896 i 26 marca 1896 o godzinie 10 przed 
południem w biórze Nr. 6 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Józefa Zilza pod lk. 
36/2090 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 14000 zł. Wadyum 1400 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 
sierpnia 1895 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adwokata dr. Mantla a p. adwok. 
dr. Horowitza zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 grudnia J895.
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L. 11037 (283 1— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Kriedmanna w kwocie 20 
zł. 66V2 et. odbędzie się w gmacbu sądo­
wym dnia 25 lutego 1896 i dnia 24 marca 
1896 każdym razem o 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż parceli bud. lk. 393 
do realności 1. wykazu hip. 715 gm. Mielec 
należącej.

Cena wywołania 600 zł 
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Mieczysław Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Mielec, 20 listopada 1895

L. 16589 i .46 1 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi M jżesza 

Barala i Ohawy Reiss w kwocie 50 zł. wa. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw Nr. 8 w dniu 25 lutego i 14 kwie­
tnia 1896 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż 12 56 części eiała hip. 
wyk. 606 ks. gr. gminy Radziechów, dłużni­
ków Chaji, Chasi, Izaka i Judy Schwarzów 
własnych.

Cena wywołania 147 zł. 36 ct., wadyum 
14 zł. 74 ct. wa.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski z Radziechowa 

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 27 listopada 1895.

L. 11387 (362 1 - 3
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 21 stycznia 1896 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 4 lutego 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 61 
wedłuk wyk. hip. 1. 5 gminy katastralnej 
Zawidcze Stefana Boruckiego własnej, na 
rzecz Szabsy Kranz pto 20 zł. w. a.

Cana wywołania 289 zł.
Wadyum 28 zł. 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusądo- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera ck. No- 
taryusza w Łopaty nie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 23 listopada 1895.

j. 11388 (363 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 

izinie 10 rano dnia 21 stycznia 1896 powy- 
ej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 lutego 1896 
lawet poniżej takowej licytacya realności 
. 103 Brandasowce wedle wyk. hip. 1. 107 
;miny katastralnej Zawidcze Mikołaja Ma- 
:owskiego własnej, na rzecz Szapsy Kranza 
ito 10 zł.

Cena wywołania 292 zł.
Wadyum 29 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

ryciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusądo- 
rej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
lytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora Pana Leona Holzera c. k. 
lotaryusza w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 23 listopada 1895.

8290 (369 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda- 

e do wiadomości, że celem zaspokojenia 
esztującej wierzytelności Mozesa Dawida 
jtrobera w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 21 stycznia i 21 lutego 1896 każ- 
lym razem o godz. 10 przedpołudniem 
igzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno- 
ci pod 1. 26 w Chmielowie położonej wyk. 
lip. 1. 200 tejże księgi gruntowej objętej 
Iłużnika Iwana Zahajfciewicza własnej.

Cena wywołania 475 zł.
Wadyum 47 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi ij akt o-za- 

nwania przejrzeć można w tut. registraturze.
Tłuste, dnia 23 listopada 1895.

L, 13163 (368 1 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 24 lutego 1896 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zas w dniu 26 marca 1896 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż połowy realności dłużnika Bazylego 
Uhorczaka własnej wyk. hip. 1389 ks. gr. 
gminy Tyśmienica objętej na rzecz Oleksy 
Uhorczaka pto 120 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 277 zł.
50 ct.

Wadyum 27 zł. 75 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. re g i-naturze przejrzeć
Tyśmienica, 10 października 1895.

sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
; sprzedaż realności w Starzawie położonej we­

dle wyk. hip. 123 tejże gminy, dłużnika Fe- 
‘ dia Żuka własnej na zaspokojenie pretensyi 

Teofili Żerlak w kwocie 150 zł. aw. dnia 6 
lutego 1896 i dnia 19 marca 1896 o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 
671 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 67 zł 10 ct 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
1 października 1895 do tabuli weszli, kura­
torem Antoniego Richtera w Dobromilu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Lobromil, dnia 21 października 1895.

 ̂ 13339 (359 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 

laje do publicznej w iadom ości, że w tym że

L. 10824 (361 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bonowie położonej we­
dle wyk. bip. n. 522 tejże gminy, egzekuta 
Henryka Rogala Lewickiego własnej, na za­
spokojenie pretensyi Tow. zal. w Jaworowie 
w kwocie 3000 zł. dnia 19 lutego i dnia 20 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 6023 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 602 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądż powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 17 listopa­
da 1895 do tabuli weszli, lub prawo zasta­
wu uzyskali, kuratorem p. Ludwika Dellera 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dia nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 30 listopada 1895.

3. Przy 1 klas. szkołach w Dąbrówkach 1 2. metryką, urodzin, wskazującą,'
'" 'Ł n ~  nje przekroczyli 40 roku życia,

S. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem iż ukońezyli przy­

najmniej niższe szkoły średnie,
6. świadectwem, dotychczasowego 

swego zajęcia i świadectwem iż dosta­
tecznie są obzaajomieni z urzędową 
m anipulacją kancelaryjną.

7. znajomością języków krajowych 
i niemieckiego.

Z posadą tą, która na przeciąg 
pierwszego roku nadaną zostanie pro­
wizorycznie, połączoną jest płaca 650 
zł. i dodatek aktywalny 100 zł. rocz­
nie, tudzież prawo do dwóch pięciole­
ci po 50 zł. rocznie.

Podania o nadanie tej posady na­
leży wnosić najdalej do 10 lutego 1895 
do Magistratu.

Magistrat król. miasta 
Stanisławów, 14 stycznia 1896.

breńskich, Gruszowie wielkim, Odporyszowie, 
Siedliszowicach, Sieradzy, Smęgorzowie, Woli 
Rogowskiej i Demblinie z płacą 300 zł. i 
wolnem mieszkaniem.

Od kandydatów wymaga się kwalifika- 
cyi przepisanej do szkół ludowych przy szko­
łach 4 klas. nadto kwalifikacyi z języka n ie­
mieckiego.

Podania zaopatrzone w tabelę kwalifi­
kacyjną i należycie udokumentowane należy 
wnieść do tutejszej ek. rady szkolnej okręg, 
za pośrednictwem swej władzy do końca lu­
tego 1896.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dąbrowa. 4 stycznia 1896.

Przewodniczący ck. starosta.

L 15 (365 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniż^nie 

poszukuje dyetaryusza z ład nem i szybkiem 
pismem, obznąjomionego z rnanipnlacyą są­
dową z płacą miesięczną 27 zł. Posada po­
wyższa jest zaraz do objęcia. Świadectwa 
potrzebne.

O. k Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 14 stycznia 1896.

L. (344 1 - 3 )  
Na podstawie uchwały Rady mia­

sta z dnia 30 grudnia 1895 rozpisuje 
się niniejszem konkurs celem obsadze-

L. 10723 (279 1—3) i
W dniach 26 lutego 1896 i 26 marca J

1896 każdym razem o godz. 10 przed połu- j
dniem odbędzie się w tut. e. k. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi połowy realności w księdze gruntowej 
dla gminy katastralnej Łysieć, na imię dłu­
żnika Iwana Mielnika zapisanej wkl 854 
objętej, w Łyścu położonej w celu ściągnię- \ 
cia naieżytości proszącego w ilości 40 zł. 82 ; 
ct. wa. z pn. na rzecz c. k. uprzywilejowa- j 
nego Zakładu kredytowego włościańskiego w ; 
likwidacyi we Lwowie. i

Cena szacunkowa wynosi 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 18 grudnia 1895.

L. 237 (312 3—3)
Celem rozdania w roku bieżącym 

, ,  , , , trzech posagów po 150 zł. wa. z fun-
nia posady praktykanta konceptowego ; dacyi posagowej gminy miasta Lwowa 
przy Magistracie miasta Stanisławowa imienia „Arcyksiężniczki Gizeli", roz- 
z adjutum 800 zł. rocznie. j pisuje sie niniejszem konkurs z termi-

Ubiegająey się o tę posadę mają j nern do 31 stycznia br. 
się wykazać: j Ubiegać się moga o to wsparcie

1. prawem obywatelstwa austryae- j dziewczęta ślubnego urodzenia i bez
_ j różnicy wyznania.

2. metryką urodzin, wskazującą, j l. po obojgu rodzicach lub tylko
iż nie przekroczyli 40 roku życia, ! p0 0j ÓQ osierocone.

3. świadectwem zdrowia, j 2. przynależne do gminy miasta
4. świadectwem moralności, j Lwowa.
5. świadectwem trzech egzaminów j 3. wieku niemni j  jak  ukończo-

państwowych prawniczych lub uzyska- ] ]iych Jat 16> nie wjeó • nad ]at u  
nego stopnia doktora praw na w szech - \ ^ ubogie,
nicy austry&ckiej, j f>. dobrego zachowania się. i

6 śwadectwem dotychczasowego; g Które ukończyły przynajmniej
zajęcia.  ̂ . \ trzecią klasę w publicznej szkole ludo-

Podarńa o nadanie tej posady na- j  wej, lub zdały w szkole publicznej e- 
leży wnosić najdalej do 10 lutego 1896 ; gzarnin prywatny z tejże klasy, 
roku do Magistratu. Dotycząca podania, opatrzone w

Magistrat król. wolu. miasta 
Stanisławowa, 14 stycznia 1896.

L. 440

L, 13988 ™  (346 1—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

amanuenta w bibliotece ck. uniwersytetu we 
Lwowie z płacą rocznych 700 zł. i prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich, tudzież z 
dodatkiem aktywalnym w kwocie rocznych 
300 zł. ogłasza się niniejszem konkurs i 
wyznacza termin do wnoszenia podań o tę 
posadę do dnia 1 marca 1896.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyjne mają być 
wystosowane do wys. ck. Ministerstwa wy­
znań i oświecenia a wniesione do dyrekcyi 
biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 9 stycznia 1896.

metryki urodzenia, parafialne poświad­
czenia śmierci rodziców i świadectwa 
szkolne, wniesione być mają w po-

XT , , . , „ Sc ?  . j wyższym terminie do Magistratu, gdyż
Na podstawie rchwaTy Rady raia-1 JdaJ a wniesione ter^ toie nif, y

sta » dnia 30 grudnia 895 roku roz- 1 Uwzględnione.
pisuje s,p niniejszem konkurs celem . dobr6 zachowanie sie
obsadzenia posady budowniczego miej-j jakote4 stosunki MaBadniajaee przynat 
skiego przy Magistracie miasta Stani-1 dn j,„„a -a  L
sławowa.

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać:

i leżność do gminy miasta Lwowa, mogą 
i być na podaniach poświadczone przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne. 

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 4 stycznia 1896.1. prawem obywatelstwa austryac-

kiego,
2. metryką urodzin, wskazującą, 

iź nie przekroczyli 40 roku życia,
3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem dwóch egzaminów 

państwowych c. k. Szkoły politechni­
cznej, lub zamiast egzaminów państwo­
wych świadectwom egzaminu ua inży­
niera budowy lub arehitekty z upo­
ważnieniem rządowem w myśl rozporzą­
dzenia ministerstwa dla spraw we­
wnętrznych z 8 lutego 1886 Dz. ust. 
kraj. nr. 14 z r. 1887.

6. świadectwem dotychczasowego 
swego zajęcia.

Z posadą tą, która na przeciąg
pierwszego roku zostanie nadana p ro - ! 2 —3)

• „  „  • -„„i t  0 < a a a  i Amelia Sammetowna z Tarnowa lat
wizoryczme, połączona jest płaca lOOOigg licząca uznana za umysłowo-chorą.
zł. i 200 zł. wa. dodatku aktywalne- j Kuratorem dla niej ustanowiony Leon
go rocznie, tudzież prawo do dw óch! Sammet z Tarnowa.

L. 481 (294 3 - 3 ]
Przy sądzie powiatowym w Ulanowie 

opróżn.oną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 25 prc. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną pojadę wo­
źnego wnosić należy do 16 lutego 1896 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 11 stycznia 1896.

Kuratele.

L. 1114 (341 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

konkurs na posady nauczycieli przy szkołach 
ludowych: »

1. W  4 klas. szkole w Żabnie na po­
sadę kierownika z płacą 450 zł., 50 zł. do­
datkiem za kierownictwo i wolnem pomie­
szkaniem , na posadę starszego nauczyciela 
z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie i na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

2. Na posady młodszych nauczycieli 
przy 2 klas. szkołach w Bolesławiu, Grębo­
szowie, Mędrzechowie, Oleśnie, Radgoszczy, 
Wietrzychowicach i przy 4 klas. szkole w 
Szczucinie z płacą 300 zł. przy ostatniej i 
10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

pięcioleci po 100 zł. w. a. rocznie, 
Podania o nadanie tej posady na­

leży wnosić najdalej do 20' lutego 1896 
roku do Magistratu.

Magistrat król. woln. miasta 
Stanisławowa, 14 stycznia 1896.

L. 437 (343 1— 3)
Na podstawie uchwały Rady mia­

sta z dnia 30 grudnia 1895 roku roz­
pisuje się niniejszem konkurs celem 
obsadzenia posady oficyała manipula­
cyjnego miasta Stanisławowa.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę mają się wykazać:

1. prawem obywatelstwa austryac- 
kiego,

C. k. Sąd pow. miej.-deleg. 
Tarnów, dnia 19 listopada 1895.

L. 8756 (323 2 3)
C. k Sąd powiatowy w Budzanowie 

ustanowił nad Heleną Ciastko z Mogielnicy 
kuratelę z powodu marnotrawstwa.

Kuratorem zamianowany Aleksander 
Chudy z Mogielnicy.

Budzanów, dnia 26 września 1895.

L. 5009 (307 2—3)
Anielę Huba z Rudz za bezwłasnowol- 

ną uznano a kuratorem dla niej Karola Kol­
ca z Rudz z ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy 
Zator, dnia 13 października 1895.
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L. 6554 (195 2 - 3 )

Józefa Gospodarskiego z Klimkowiec u- 
znano marnotrawcą, kuratoram dla tegoż 
ustanowiono Wasyla Sawicza z Klimkowiec. 

0. k. Sąd powiatowy 
Nowesioło, 21 października 1895.

L. 16038 ~  (200 2 - 8)
Jan  Litak, syn Tomasza, z Glinika u- 

znany za marnonotrawcę, kuratorem ustano­
wiony Jan Litak, syn Jana.

C. k Sąd powiatowy 
Ropczyce, 30 listopada 1895.

Wyroki prasowe.
81. 302 (3)

2>a8 !. f. 2 anbe§* al8 fprefcgeridjt tn 
iBrag Ijai mit bcm ©rtenntniffe Dom 5 
Detnber 1895, £ . 32840, bie SBeiteraerfireitnng 
ber 9ir. 37 ber SeitjĄ rift: „Straż pod Vis- 
kovem“ nom 2 9toDember 1895 torgen beS 
Slrtifefó: „V p rotę odsoudivsi v prvni d'-n“ 
n a ć  § 491 unb 493 @t. & unb Hrtifel Y 
DeS ©efe^eS nom 17 ®ecembec 1862, 9tr. 8 
©. ©. SL anni 1863 Derboten.

®a8 f. f. Sattbeg * alg f|3rcfjgerid)t itt 
j^rag bat &em ©Tfcnntniffe Dom 8 9?ooem= 
ber 1895, 8 - 38 ' 95, bie SQ3eitetDerbreitung 
bet 9lt. 21 ber gettjcfjrift: „S cialoi demo- 
kra t“ Dom 20 ©eptember 1895 toegen ber 
©tellen: „Velkokapital ten roste" bis „ne- 
navidite“ unb „Ylastni-li tedy narod“ bi8 
„nespokojena" be§ SIrtifelS ; „V Praze, dne 
19 zari“ (302 @t. ®.) nad) § 492 ©t.
0 .  Derboten.

S)a3 f. f. SanbeS* a ll fprefegeridjt in 
^5rag |a t  mit bem ©rfenntnifje Dom 8 jJłoDem* 
1895, 8 ’ 32831, bie SBeiteroerbreitung ber 
geitjcfjrift: „Pohoden* Dom 23 Sluguft 1895 
9tr. 15 toegen ber Slrtifel : „Novy casopis“ 
unb „Vyminecny stav zrusen“ nad) § 492 
©t. fji. 0 .  Derboten.

2)as t. f. £anbe8- ais ^5re^geridjt in 
$ rag  fjat mtt bem ©rtenntniffe Dom 18 91o= 
Dember 1895, 8 - 33996, bie SBeiteroerbreitung 
ber 91r 38 ber .geitfctyrift: »S:raz pod Vis- 
koyem“ Dout 9 UłoDember 1895 toegen ber 
©telle Don „ocekavame od nasieh“ biś „mu 
ho v praxi“ bes 21rtifcl§: „V zakalenycli
vodach“ nad) § 493 ©t. ty . 0 .  Derboten.

2)aS I. f. £anbeg= aI8 ĵSrc^geric t̂ in 
Sprag l)at mit bem ©rEenntniffe oom 14 'Jto* 
Dember 1895, 8 - 33887, bie UBeiteroerbreitung 
ber Seilage ju  ber 91r. 247 ber 8 eit^ rift: 
„Ceske zajmy" Dom 10 SloDetnbet 1895 toegen 
iteS in bem Slrtifel: „Aotisemitska pisnicka
temer 50 roku stara" oerdffenUic£)ten SiebeS 
„Piseń Prazauska o nynojsi aouzi o penize" 
nad) § 302 ©t. ®. Derboten.

2)aź t. !. BanbeS* ais fprejjgeridfi in 
$ rag  f)at mit bem ©rfenntntffe Dom 18SJło* 
Dember 1895, 8 - 34241, bie S&eiteroerbreitung 
ber 9lr. 48 ber ,8 eitjd)rift: „Poseł z Budce" 
Dom 13 StoDember 1895 toegen ber ©telle 
„Pokud polit ky se tyka“ biS „pro ucitelstvo 
ucineno" beź SlrtifelS: „Cesia verejnost o
nas a my o n i“ (§ 300 ©t ©.) nad) § 493 
©t. ip. 0  .Derboten.

®a3 f. f. SanbeS* cd§ ffkefjgeridjt in 
fJSrag Ijat mit betn Srfenntniffe Dom 18 sJlo* 
Dember 1895, 8 - 34 -40, bie SBeiterDerbreitung 
ber 9lr. 13 ber8 eitfd}rift : „Hyezda zahrobni" 
oom 15 Słooember 1895 toegen ber Stbjiijje 
„Prejeme nasim italskym bratrim “ btS 
yyssich instanci“ beS 2lrtifel8: „Na tackach" 
nad) § 300 ©t. ®. unb toegen be8 SlrtifelS : 
„O vecnych trestech" (§ 305 @t. ®.) nad) 
§ 402 ©t. S}J. O. Derboten.

®a§ f. f. 2 anbeS= at8 ijSre^geri^t itt 
s}kag £>at mit bem (Srfenntniffe Dom 20 9to* 
Dember 1895, 8  34-869, bie iSkitcroerbrettuug 
ber Slir. 1 ber 8 fi t |^ r i f i : „L’as>p's pnkro- 
koveho s 'udenstv-“ oom 15 Slooember 1895 
toegen be3 Slrtifelź : „D ;pi.^y ze slrednieh
skol“ unb ber ©tellfn „Netreba susd'' bi§ 
„ti pokroksri“, unb toegen ber_9ioti| „Vrchol 
aspiraei umeleckyeh" (§ 63 ©f. @ J nad) § 
493 ©t. tp. 0  Derboten

!. f. Sreis « alź ipre|gerid)t in 
Stein fjat mit bem Srfenntniffe oom 16 97o* 
oember 1895, 8 - 10652, bie SBeitcroerbreitung 
ber SRummer 15 ber 8 titic^rift: „ J  cinsky O b- 
zor“ Dom 27 guli 1895 toegen ber ©telle oon 
„V sobotu dne“ bi§ „od ei zpetu beś Slrti* 
el8 unter ber S lu f^ r if t : „Cechy" unb toegen 
ber ©telle „kt^ra je prisiunici" biź „ d -b re  
otroci“ beS SlrtitetS : „Kdyby tak tatik Zizka 
vstal“ naĄ § 492 ©t. ip. 0 .  Derboten.

25a2 f. f. ®rei8= ais ipre^gerid^t in 
gicin ^at mit bem (Srfenntniffe Dom 13 9ło* 
Dember 1895, 8 - 10695 @ tf, bie SBeiterocrbreh 
tung ber 97r. 28 ber ^eitfdjrift : „Srraz na 
0;dline“ Dom 5 Dctober 1895 toegett ber 
©tehe: „*) Jak videt u n asu bi§ „k poli- 
tyckym kseftum" au§ bem 31rtifel: „K se- 
stataeni rak. severozap. dr.(hyu, bann beź 
21rtifel§: „ukazuje skutecnjst" biź „żadne 
slavę“ nad) § 65 lit. a. ®t. ©. 33. unb toe­
gen beś Strtifelź: „Strazce zakona“ naĄ § 
300 ©t ®. S3. Derboten.

®ag f. !. ®retó* ató ^r^gerid^t in 91eu* 
titf^ein ^at mit bent Grfenntniffc oom 31o 
oember 1895, 8 - 10400, bie SBeiterocrbreitung 
ber iHummer 13 ber 8 ^ ^ ^  : »Spr«vedl- 
nost“ oom 22 SdoDember 1895 toegen ber ©telle 
„Oj jediue prekyapdo" bi§ „spusobem me za 
konym vylonceni“ be^ Slrtifelź auf ©ette 2 
unter ber Ueberfdjrift : „Socialne politicky
prehled" unb toegen ber ©telle „Co toho ja ­
snym" bi§ „jen v ce jeste lidi 1 troky eini“ 
in bem auf ©eite 5 entf)altcnen Slrtifel mit 
ber Ueberfdjrift: „O jaka slast yojakem byt“ 
gernd^ § 493 ©t. jp 0 .  Derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 707 (295 3—3)

W dniu 1 września 1895 zmarł w W ar­
szawie ś. p. Józef Oczapowski były profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie z 
pozostawieniem kodycylu z daty Kraków 2 
stycznia 1895.

Ponieważ sądowi spadkobiercy ś. p. 
Józefa Oczapowskiego z ustawy do spadku 
konkurujący nie są wiadomi, przeto wzywa 
si§ wszystkich tych, którzyby z jakiegobądź 
tytułu do spadku tego prawo sobie rościli­
by wykazując swe prawa dotyczące oświadcze­
nia się . w przecigu jednego roku do sądu 
wnieśli, w razie bowiem przeciwnym, per- 
traktacya tego spadku tylko ze zgłaszająca 
się dotąd wdową Eugenią Oczapowską i ty­
mi,; którzy ewentualnie się zgłoszą, przepro­
wadzoną będzie.

C. k. Sąd miej.-deleg.
Kraków, 12 stycznia 1896.

L. 85854 (311 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy mdlg. S. I. we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Ch. Elinero- 
wi, że przeciw niemu przez Minę Seller po- 
?.yw o zapłacenie kwoty 47 zł. wniesionym 
został.

Gdy miejsce pobytu Oh. Elnera nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla mego ku­
ratorem ad actum dr. Piątkowskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Dobieckiego i powyższy 
pozew wyznaczając termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 31 stycznia 1896 o go­
dzinie 4 po połudnju w sali nr. II. miano­
wanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatein Cń. Ellnera, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 4 grudnia 1895.

L. 18029 (322 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Zychowiczów, że Jan Solecki pod 
dniem 12 grudnia 1895 do 1. 18029 wniósł 
przeciw nitn i tow. pozew o zapłatę kwoty 
25 zł., na który termin w tut. sądzie do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 16 stycznia 
1896 o godz. 9 rano wyznaczono pozew ten 
ustanowionemu dla nich kuratorowi Jędrze­
jowi Maternie i Haczowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Jana i Jędrze­
ja Zychowiczów, ażeby ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej tnformacyi udzielili lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki sami so­
bie przypiszą.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 13 grudnia 1895.

L. 4 (309 3 - 3 )
Dr. Wincenty Daniec wpisany został

na listę adwokatów z siedzibą w Brzozowie.
Z Wydziału Izby Adwokatów, 

Przemyśl, 7 stycznia 1896.

L. 1230 “  (175 3—3)
O k. Pąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Markusa Bała­
muta, że Lemel Senft wniósł przeciw niemu 
pozew dnia 8 listopada 1895 1. 12039 o za­
płacenie 40 zł. 60 ct. w. a. wskutek czego 
termin de rozprawy na 30 stycznia 1896 o 
9 rano wyznaczono i źe dla niego Leopolda 
Hetpera z Dębicy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor-
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił.

Dębica; 12 listopada 1895.

L. 10740 (335 3—3)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Antoniego Kowalskiego z życia i miejsca po­

bytu nieznanego, że Feliks Zieliński wniósł 
przeciw niemu dnia 22 listopada 1895 1. 
10740 pozew sumaryczny o wręczenie kon­
traktu kupna sprzedaży względem połowy p. 
gr. 951 .objętej wyk. 88 ks. gr. dla gminy 
katastr. Romanowesioło lub zapłacenie 227 
zł., że termin do rozprawy sumarycznej na 
24 stycznia 1896 godz. 9 rano wyznaczono 
i że dla niego adwokata dr. Kosser w Zba­
rażu kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby temu 
kuratorowi potrzebnej udzielił informacyi lub 
sądowi innego wskazał zastępcę, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, 28 listopada 1895

L. 11087 “  (84 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w spo­

rze .Józefa Wełny przeciw Psachie Schanze- 
rowi i spól. o zniesienie wspólnej własności 
realności lwh. 86 gm. Bochnia dla niewia­
domych z miejsca pobytu współpozwanyeh 
Racheli Nebenzahl, Leizora Sobla i Chaskla 
Munzera ustanawia kuratorem adwokata dr. 
Wcisłę z Bochni i wzywa ich, by praw swych 
osobiście lub przez swego zastępcę bronili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 
piszą.

('. k Sąd powiatowy.
Bochnia, 11 listopada 1895.

L. 22250 (97 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herischa vel Herscha Kirschnera , że Oiwie 
Kehl przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. prośbę wniosła , któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 28 grudnia 1895 1. 
22250 zadość uczyniono, oraz ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie adwokata dr. 
Peipera.

Poleca się zatem pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas przed- 
ctawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 28 grudnia 1895.

L. 11088 (85 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w spo­

rze Józefa W ełny pko Psachie Schanzerowi 
1 spóln. o zniesienie wspólnej własności .re­
alności lwh. 87 w Bochni dla niewiadomych 
z miejsca pobytu współpozwanyeh Racheli 

' Nebenzahl. Leizera Sobla i Chaskla Mtinzera 
ustanawia kuratorem adwokata dr. Wcisłę z 
Bochni i wzywa ich , by praw Bwych osobi­
ście lub przez swego zastępcę bronili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia. 11 listopada 1895.

L. 36955 ‘ (BI 3—8)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsea pobytu Teklę Uszkównę, że dla 
niej w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Kazimierzowi Uszko pto 150 
zł. z przyn. kuratorem adwokat dr. Buś z 
Tarnowa ustanowiony został i że służy jej 
prawo innego pełnomocnika sobie usUnowić.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów. 27 grudnia 1895.

L. 13548 (82 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że Józefowi Wodeckiemu z Hałcnowa zagi­
nęła polica ubezpieczeń na życie Towarzy­
stwa „Riunione Adriatica di Sicurta" w Try- 
eście z daty 27 czerwca 1861 1. 14243 na 
kwotę 200 zł. opiewająca.

Wzywa się zatem wszystkich tych , w 
których ręku polica ta się znajduje, by ta­
kową od daty ogłoszenia edyktu w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni tern pewniej 
okazali , inaczej po bezskutecznym upływie 
tego terminu polica ta za pozbawioną wszel­
kiej mocy uważaną będzie.

Biała, 16 grudnia 1895.

L. 8908 (144 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłasza, iż dnia 30 grudnia 1895 
w rejestrze spółek zarobkowych i gospodar­
czych wpisał firmę stowarzyszenia „Bank za­
liczkowy w Olesku, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką", oraz że 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest pod wa­
runkami, o ile możności najdogodniejszemi, 
przychodzić z pomocą ludności okręgu sądo­
wego Olesko w jej potrzebach pieniężnych 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrekcya stowarzyszenia składa się z 
członków tegoż ks. Marcelego Piątkowskiego, 
ks. Aleksandra Lewickiego i Jezaja Miinza, 
a ich zastępcami Maryan Kawecki, Bazyli 
Marcyniuk i dr. Tomasz Piotrowski, którzy 
wszyscy są w Olesku zamieszkali.

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy

stowarzyszenia stampilią wyciśniętej swoje 
podpisy dołączają.

Do ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwu członków Dy- 
rekcyi.

Odpowiedzialność członków jest nieo­
graniczona, każdy członek ręczy czterokro­
tnym swoim udziałem.

Udział każdego członka wynosić będzie 
10 koron, która to wysokość może być u- 
chwałą Ogólnego zgromadzenia zmienioną.

Udział ten może być wypłaconym albo 
zaraz przy przystąpieniu lub uskutecznionym 
wkładkami częściowymi przynajmniej po dwie 
korony w przeciągu jednego roku.

Dopóki udziały nie dosiągną svrojej wy­
sokości, Dyrekcya strącać będzie przy udzie­
laniu pożyczek 3 prc. takowych na rzecz u- 
działów.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach towarzystwa wychodzić będą pod 
firmą stowarzyszenia i podpisywane będą 
przynajmniej przez dwóch członków Dyre- 
kcyi, zaproszenia zas na ogólne zgromadze­
nie, jeżeli nie pochodzą od Dyrekcyi, podpi­
suje prezes i sekretarz Rady nadzorczej pod 
napisem „Rada nadzorcza Banku zaliczkowe­
go w Olesku, stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką". N. N. prezes. 
N. N. sekretarz.

Publiczne ogłoszenia umieszczane będą 
w jednym z dzienników lwowskich.

Złoczów, 31 grudnia 1895.

L. 12704 (161 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zawiadamia niewiadomą z miej­
sca pobytu Zofię Dzianosz, że przeciw niej 
wniósł Franciszek Gawron pozew de pr. 17 
grudnia 1895 1. 12704 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 70 zł., i że wyda­
jąc wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 19 
grudnia 1895 1. 12704 doręczonym został 
ustanowionemu dla niej kuratorowi dr. Mal­
cowi z substytucyą adw. dr. Alsa w Rzeszo­
wie i poleca jej, aby temu kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczyła, lub 
ionego pełnomocnika obrała, i sądowi o tern 
doniosła, w przeciwnym bowiem razie skut­
ki z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Rzeszów, 19 grudnia 1895.

L. 23939 (164 2—8)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomem, iż na prośbę Sobel H eU in  
wdrożył postępowanie amortyzacyjne co do 
książeczki wkładkowej Towarzystwa banko­
wego w Stanisławowie Nr. 204, opiewającej 
na imię Salamona Weissbacha a na kwotę 
368 zł. 23 ct. 1 książeczki wkładkowej Ban­
ku związku właścicieli realności i gruntów 
w Stanisławowie Nr. 355 opiewająuej na 
imię Sobel Helwin, a na kwotę 149 zł. 79 
ct. w. a.

Wzywa się zatem obecnych posiadaczy 
takowych, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu sądowi tu­
tejszemu przedłożyli, gdyż po upływie bez­
skutecznym tego terminu takowe na pono­
wne żądanie jako amortyzowane uznane zo­
staną.

Stanisławów, 9 listopada 1895.

L. 8384 (148 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Birczy zawia­

damia , że w dniu 21 lutego 1894 zmarła 
w Brzyzawie Pelagia Markowicz bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku po niej są powołani nieznan 
z miejsca pobytu Dańko i Jędrzej Markowi 
cze , tudzież spadkobiercy zmarłego w Łań 
cucie Jana Markowicza, o których sądów 
niewiadomo czy i jacy istnieją.

Wzywa się przeto Dańka i Jędrzeja 
Markowiczów, tudzież spadkobierców Jana 
Markowicza, by w przeciągu jednego roku 
zgłosili się w sądzie tutejszym i wnieśli 0- 
świadczenia do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie nieznani spadkobiercy Jana Markowi­
cza zostaną przy dalszej pertraktacyi tego 
spadku pominięci a co do innych zostanie 
spadek z ustanowionym kuratorem Mikoła­
jem Markowiczem z Brzyzawy przeprowa­
dzonym.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 29 września 1895.

L. 27324 (165 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Men­
dla (Majera) Dawida, ze na prośbę Szymo­
na Goldberga wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
50 zł. w. a z pn i doręczono takowy usta­
nowionemu dla niego kuratorowi tutejszemu 
adwokatowi dr. Maciejowi Krobickiemu z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów informaeyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 14 grudnia 1895.
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L. 486 (154 2 - 3 )

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że wskutek prośby z dnia 8 stycznia 1896 
do 1. 486 Roberta Wilhelma 2 im. Domsa, 
Emy Kornelii 2 im. z Domsów Tauschińskiej 
i dr. Godzimira Małachowskiego przeciw Ja ­
dwidze C am il, wydano nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 250 zł. z przyn. i kosztami z po­
trąceniem 36 zł. 68 ct. zastrzegając trzy­
dniowy termin do zapłaty lub wniesienia 
zarzutów.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Jadwigi 
Camil nie jest wiadome, został dla niej adw. 
dr. Łoziński kuratorem a tegoż zastępcą adw. 
dr. Kwiatkowski mianowany.

Wzywa się zatem p Jadwigę Camil, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyła lub też in­
nego zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi 
w ym ieniła, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sama 
sobie przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 4 stycznia 1896.

L. 46316 (153 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza , że w sprawie przepro­
wadzenia ostatecznego działu spadku wzglę­
dnie funduszów w depozycie sądowym w ma­
sie zmarłego dnia 12 czerwca 1845 w Prze­
myślu rz. kat. biskupa śp. Franciszka Ksa­
werego de Abgaro Zacharyasiewicza przecho­
wanych ustanowił:

a) dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Tekli Różańskiej i Antoniego Różań­
skiego, względnie dla niewiadomych tychże 
spadkobierców lub prawonabywców kurato­
rem adw. dr. Rogalskiego a jego zastępcą 
adw. dr, Bałłabana;

b) dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Heleny Czaykowskiej i Teresy Petro- 
w icz, względnie dla niewiadomych tychże 
spadkobierców lub prawonabywców kurato­
rem adw. dr. Roberta Czaykowskiego a jego 
zastępcą adw. dr. Kulikowskiego.

Wzywa się zatem powyższych z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych , aby celem 
obrony możliwych swych praw do ustano­
wionych kuratorów we Lwowie zamieszka­
łych się zgłosili lub innego zastępcę sobie 
obrali.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 21 grudnia 1895.

L. 11213 (104 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Naśeię 
Rogal z B iałej, że ustanowiono dla niej ku­
ratora w osobie adw. dr. Horbaczewskiego 
celem doręczenia tusąd. uchwały spadkowej 
z dnia 3 września 1880 1. 8261.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 21 czerwca 1895.

L. 16973 (108 2— 3)
Zawiadamia się nieobecnego Kajetana 

Kanię , że rezolucyę licytacyjną z 26 wrze­
śnia 1895 1. 9569 w sprawie egzekucyjnej 
Banku krajowego królestwą Galicyi przeciw­
ko niemu i Józefowi Przydziałowi o 77 zł.
21 ct. doręczono ustanowionemu dla niego
kuratorowi adw. dr. Ujejskiemu.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 20 grudnia 1895.

L. 6476 (113 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Woj­
ciecha Dzidę z Podstolic, że celem doręcze­
nia temuż rezolucyi tutejszosądowej z dnia 
14 września 1895 1. 6476 ustanowiono dlań 
kuratora w osobie p. Franciszka Aywasa z 
Wieliczki.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 14 września 1895.

L. 1283 (117 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Maksa 
Pitscha, że na prośbę Meehla i Beili Racheli 
małżonków Pitschów wydał dnia dzisiejszego 
przeciw niemu nakaz zapłacenia jednej szó­
stej części sumy 170 zł. z przyn. i że nakaz 
ten doręczono ustanowionemu kuratorowi dr. 
Korolowi adwokatowi w Żółkwi.

Wzywa się tedy Maksa P itsch a , aby 
ustanowionemu kuratorowi wszelkie do obro­
ny służące środki dostarczył lub w sądzie 
osobiście się zg łosił, gdyż złe skutki z za­
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, 8 czerwca 1894.

L. 73858 (187 2—3)
0. k. Sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie, oznajmia nieobecnemu Jakóbo- 
wi Modlingerowi, że przeciw niemu został 
dnia 28 grudnia 1895 do 1. 78853 na rzecz 
Chaima Feiwla Kaminera wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Modlin- 
gera nie jest wiedome, ustanowiono dla nie­
go kuratorem adw. dr. Horowitza a wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Jakóba Modlingera, 
j aby ustanowionemu kuratorowi służące do 

swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sam sobie przypisze.

Lwów, 28 grudnia 1895.

L. 6865 (181 2—3)
Wzywa się niewiadomego posiadacza 

kwitu przez c. k. urząd podatkowy w Sam­
borze wystawionego stwierdzającego, źe A- 
ron Aberdam i inni złożyli pod art. 19/890 
do depozytu politycznego pięć zapisów je ­
dnolitego długu Państwa w srebrze Nr. 
851600, 119021, 124769, 126132, 170886 
po 100 zł. i jeden 3 procentowy zapis dłu­
gu ogólnego anstr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego ser. 3622 nr. 4 na 100 zł., aby 
ten kwit w ciągu jednego roku sześciu ty­
godni i trzech dni przedłożył, gdyż inaczej 
kwit ten za amortyzowany uznany będzie.

0. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 15 października 1895.

L. 13415 (177 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Wulla, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały z 5 listopada 1895 L. 
11644, jakoteż i dalszych uchwał w sprawie 
egzekucyjnej Nusima Kalmusa przeciw nie­
mu pto 577 zł. 63 et., 565 zł, 10 ct. w. a. 
z pn. wydać się mających, ustanowiono dla 
niego kuratorem dr. Tytusa Przesmyckiego
c. k. notaryusza w Haliczu i temuż tę u- 
chwałę doręczono.

C. k. Sad powiatowy.
Halicz, 14 grudnia 1895.

L. 8073 (126 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Włodzimierza Bodnara , że celem doręczenia 
mu tusądowej rezolucyi z 10 grudnia 1894
1. 10653 w sprawie firmy Ciayton & Sehut- 
leworth przeciw ks. Michałowi Bodnar pto 
37 zł. 50 et. ustanowiono kuratora w oso­
bie pana Józefa Zubka c. k. notaryusza w 
Mielnicy.

Jest więc zatem rzeczą Włodzimierza 
Bodnara udzielić potrzebnej i iforraacyi kura­
torowi lub też pełnomocnika sądowi przed­
stawić, ile że inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 10 września 1895.

L. 25704 (168 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Rittermanna, że na prośbę Karola 
M( rwitza uchwałą tegoż sądu obwodowego 
z dnia 26 maja 1894 1. 10421 zezwolono na 
podstawie kontraktu kupna i sprzedaży z da­
ty Kałusz dnia 8 maja 1894 na zaintabulo- 
wanie Alfreda i Stanisławy Maryi Autouiny 
3 im. Domainów w miejsce Anastazego Rit 
termanna za właścicieli majętności „Folwark 
Kopanka" wyk. hip. k 246 i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi tutejszemu adwokatowi dr. Buczyńskie­
mu, przyczem wzywa go, by rzeczonemu ku­
ratorowi wcześnie do ochrony jego praw po­
trzebnej informacyi udzielił, lub innego za­
stępcę sobie obrał i takowego sądowi wy 
mienił.

Stanisławów, 30 listopada 1895.

L. 13416 (176 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Wulla, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały z dnia 7 listopada 1895
1. 11646 jakoteż i dalszych uchwał w spra­
wie pgzekucyjnej Nussima Kalmusa a wzglę­
dnie Chaima Leiby Frankla przeciw niemu 
pto 600 zł., 300 zł. i 600 zł. w. a. z pn. 
wydać się mających, ustanowiono dla niego 
kuratorem dr. Tytusa Przesmyckiego c. k. 
notaryusza w Haliczu i temuż tę uchwałę 
doręczono.

Halicz, 14 grudnia 1895.

L. 18182 (159 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Chai­
ma Ellnera, że na prośbę Naftalogo Dawid 
wydano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 2 listopada 1895 1. 18182 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 700 zł. w. a. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Peipera z za­
stępstwem adw. dr. Dawida i poleca pozwa­
nemu, ażeby co do swoj obrony z kurato­
rem się p rozumiał lub innego pełnomocni­
ka sądowi w czas przedstawił, inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 2 listopada 1895.

L. 21105 (160 2—3)
0. k. Sad obwodowy w Przemyślu w 

sprawie wekslowej Saula Ellenberga przeciw 
Herischowi Kirschnerowi pto 205 zł. zawia­
damia tego ostatniego, że dla niego jako z 
miejsca pobytu nieznanego adw. dr. Anger-

manna kuratorem ustanowiono i temuż tus. 
nakaz zapłaty z 7 grudnia 1895 1. 20782 
doręczono.

Wzywa się zatem kuranda, ażeby po­
trzebne do swej obrony środki temuż do­
starczył ewentualnie sądowi innego pełno­
mocnika wskazał, gdyż z zaniedbania złe 
skutki wyniknąć mogące sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Przemyśl, 14 grudnia 1895.

goż zastępcą adw. dr. Zygmunta Marynow- 
skiego i wspomniany pozew mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem pomienionych, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczyli, lub innego zastę­
pcę sobie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące skutki szkodliwe sami so­
bie przypiszą.

Lwów, dnia 28 grudnia 1895.

L. 16920 (103 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Lejbę Regenbogena, ze przezna­
czoną dla niego uchwałę hipoteczną tutejsze­
go sądu z dnia 10 grudnia 1891 1. 16802/91 
doręczono kuratorowi ad actum Józefowi Ko- 
nołow i, któremu tenże ma dostarczyć środ­
ków' swej obrony.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 6 grudnia 1895.

L. 18008 (158 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem jślu uwiadamia z miejsca pobytu nie­
znanego Chaima Ellnera, że na prośbę Bern­
harda Rappoporta wydano przeciw niemu 
tusądową uchwałą z dnia 26 października 
1895 1. 18008 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 250 zł. w. a. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Peipera z 
zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomo­
cnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 26 października 1895.

L. 15414 (196 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Zenonowi Lewickiemu, że w sprawie egze­
kucyjnej cerkwi gr. kat w Sfobodzie rung. 
przeciw spadkobiercom ś. p. Sofrona Lewi­
ckiego, o zapłacenie kwoty 160 zł. w. a. z 
pn. wskutek odezwy c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z 3 listopada 1894 1. 17348 do ­
zwolono ts. uchwałą z 3 grudnia 1894 wpi­
su egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 
w. zł. z pn. w stanie biernym realności 1. 
20 h. 467 ks. gr. gra. kat. Rungury przed­
tem Sofrona Lewickiego, obecnie tegoż spad­
kobierców własnej i że dla niego dr. Dani- 
łowicza adwokata w Kołomyi kuratorem ad 
actum ustanowiono.

Wzywa się więc, by temu kuratorowi [ 
środków obrony dostarczył, lub innego za­
stępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, 9 listopada 1895.

L. 14611 (225 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ra­
chelę Waehtlową 2 v. Ju n g frau , że celem 
doręczenia jej tusądowej uchwały z 27 kwie­
tnia 1895 1. 7108 i z 1 czerwca 1895 1. 9035 
kuratorem ad actum adwokata dr. Bindera 
z substytucyą adwokata dr. Blausteina usta­
nowiono i kuratorowi te uchwały doręczono.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 24 sierpnia 1895.

L. 300 (349 1— B)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że w roku 1896 wpisy 
w rejestrach handlowych i w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uskutecznione, ogłaszane będą w „Gazecie 
lwowskiej" i w Przeglądzie prawa i adrni- 
nistracyi.

Sambor, 11 stycznia 1896.

L 2801 (348 1— 3)
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
dnia 25 lutego 1896 o godzinie 9 rano roz­
poczynającej się kadencyi sądu przysięgłych 
przy tutejszym c. k. Trybunale przewodni­
czącym Prezydenta Trybunału Walerego Ba- 
jewskiego a zastępcami przewodniczącego 
radców Ludwika Słotwińskiego, Henryka Rap- 
pego, Jana Jakubowskiego, Karola Hanika, 
Leooa Roszkiewicza, AlfredaPosochowskiego 
i Juliusza Gizowskiego.

Sambor, 11 stycznia 1896.

L. 20294 (286 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Esterę 
z Senderów Pak, że w dniu 23 czerwca 
1892 1. 9680 wnieśli Józef Simche Heben- 
streit i Ronią z Zugmanów Hebenstreit prze­
ciw niej Filipinie z Senderów Młynkiewicz 
i małolet, Leibie, Gizi, Heni, Jośkowi Jo- 
kewtowi i Szlomkowi Senderom pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla snrny 800 zł. 
a. w. z pn. z ka,rty C. w. hip. 1. 257 i 260 
gm. kat. Sokal i że termin do rozprawy na 
17 lutego 1896 wyznaczonym został nie 
mniej, że dla niej kurator ad actum w oso­
bie adw. dr. Filipowskiego w Sokalu usta­
nowionym został.

Sokal, 12 grudnia 1895.

L. 8525 _ (360 1 -  3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Adama Sałatę, że Jan Batory z We- 
ryni wniósł pod dniem 29 października 1895 
do 1. 8525 przeciw niemu i Maryannie Sa­
łatowej skargę o zapłacenie kwoty 150 zł. 
na skutek której wyznaczono w tut. sądzie 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
15 stycznia 1896 o godzinie 9 rano i że dla 
niego ustanowiono kuratorem ad actum adw. 
dr. Seeligera z Kolbuszowej, któremu ma 
udzielić potrzebnej informacyi do tego sporu 
albo innego pełnomocnika tut. sądowi wska­
zać.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 20 listopada 1895.

L. 12262 (357 1-  3)
0. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Flammenhafrową, że przeciw niej wytoczyli 
Saul Hutterer i Iser Better pozew 26 pa­
ździernika 1895 1. 12262 pto 50 zł. i oraz 
że na takowy termin do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 31 stycznia 1896 godzinę 9 
rano wyznaczono.

Wzywa się więc powyższą, aby praw 
swych osobiście broniła lub też informacyi 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Wciśle 
z Bochni udzieliła, inaczej sama sobie złe 
skutki przypisze.

Bochnia, 29 października 1895.

26553 (251 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu wzywa spadkobierców śp. Win- 
ientego Czerniec, aby prawa swoje do prze- 
ibowanej w depozycie książeczki przemyskiej 
rasy oszczędności Nr. 12562 na 72 zł. 32 ct. 
ile mniej do prywatnych zapisów długu z 
laty Przemyśl 7 lipca 1848 i 8 stycznia 
855 na kwoty 224 zł. 19 ct. i 137 zł. 39 

it. m. k. opiewających prz^z Franciszka Sig- 
larda i Apolonię Richter na rzecz Winc-en- 
ego Czerniec zeznanych w przeciągu 1 roku 
i tygodni i 3 dni licząc od dnia ogłoszenia 
>statniego edyktu tem pewniej wykazali i 
vnioski w przedmiocie wydania im powyż- 
izyeh dokumentów poczynili, bo inaczej po 
yołana książeczka Skarbowi Państwa będzie 
yydaną, zaś dokumenta do registratury są- 
lowej na niebezpieczeństwo uprawnionych 
jędą złożone.

Przemyśl, 30 września 1895.-

L. 73539 (292 2 —3)
C. k Sąd krajowy we Lwowie, oznaj­

mia niewiadomym z życia i miejsca pobytu
Leonowi Schaft i Szymonowi Ziff względnie 
tychże niewiadomym z życia i miejsca poby­
tu spadkobiercom, że przeciw nim został dnia 
27 grudnia 1895 do 1. 73539 przez małż. 
Abrahama i Amelię Mohrów wniesiony po­
zew o ekstabulacyę prawa najmu ze stanu 
biernego realności pod lk 525’/* we Lwowie.

Gdy miejsce pobytu tychże pozwanych 
nie jest wiadome, ustanowiono dla nich ku­
ratorem adw. dr. Aleksandra Schiera a te­

L. 174 (342)
Ogłoszenie.

W myśl §. 80 ust. o Repr. po w. 
podaje się do powszechnej wiadomości, 
że budżet Reprezentacyi powiatowej na 
rok 1896 został wyłożony w kancela- 
ryi Wydziału powiatowego do przej­
rzenia przez opodatkowanych w powie­
cie, w godzinach urzędowych.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1896.

L. 48920 (213 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Maurycego Reimana, 
że przeciw niemu wniósł Bernard Reiner po­
zew de praes 11 listopada 1895 1. 43281 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
270 zł. wa. z przyn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 listo­
pada 1895 1. 43281 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Karolowi Łepkowskiemu ze substytucyą adw. 
dr. Hermana Kriegera w Krakowie i poleca 
Maurycemu Reimanowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał, 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 20 grudnia 1895.
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ZA 9599 (191)

Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht m 
Złoczów macht bekannt , dass zufolge Be- 
sehlusses vom 9 November 1895 Zl. 9035 
im Handelsregister fur Gesellschaftsfirmtn 
am 22 N o v em b er 1895 bei der Firm a Gold- 
lust & Oomp. in Brody eingetragen w urde:

1. dass infolge Beschlusses des k. k. 
Kreis- ais Handelsgerichtes in Tarnopol vom 
10 Janner 1882 Zl. 307 im Handelsregister 
tiir Gesellschaftsfirmen beim k. k. Kreis- ais 
Handelsgerichte in Tarnopol die Firm a Gold- 
lust & Comp Zweigniederlass>ng in Pod- 
wołoczyska, der in Brody bestehenden Haupt- 
niederlassung zumBetriebe des Speditions- u. 
Waarencommissions - Gesehaftes eingetragen 
wurde;

2. dass infoige B e sc h lu s se s  des k. k. 
Landes- ais Handelsgerichtes in Krakau vom 
10 April 1885 Zl. 9132 im Handelsregister
fur Gesellschaftsfirmen brim k. k. Landes- 
als Handelsgerichte in Krakau die Firm a 
Goldlust & Oomp. Zweigniederlassung in 
Krakau der in Brody bestehenden Haupt- 
niederlassung zum Betriebe des Speditions- 
u. Waarencommissions - Gesehaftes eingetra­
gen wurde;

3. dass die Yertretungsbefugniss der 
Gesellschafter dahin geandert werde, dass 
zur Vertretung dieser Gesellschaft der Ge­
sellschafter Sianislaus Burstin in Gemein- 
schaft mit einem der beiden auderen Gesell- 
schaftern Heinrich Goldlust oder Sigmund 
Resch berechtiget ist nur die Firmazeich- 
nung derart erfolgt, dass der Gesellschafter 
Stanislaus Burstin und einem der beiden 
anderen Gesellschafter Heinrich Goldlust 
oder Sigmund Resch unter die mittelst Stam- 
piglie yorgedruckte oder von wem immer 
vorgeschriebene Firma: „Goldlust & Comp." 
ihre < igenhandige Unterschrift beisetzen 
werden.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht.
Złoczów, am 21 December 1895.

L. 15984 (324 1 - 3 )
W stanie biernym posiadłości Iwb. 105 

gm. Trzebinia znajdują się wpisy w następu­
jącej osnowie:

„Na zasadzie aktu przed nolaryuszem 
Marcinem Strzelbickim dnia 26 września 
1837 zeznanego prawa zastawu dla sumy 
tysiąc pięćset (1500) złp. z procentem w 
rok od daty obligu płatnej w stanie biernym 
pod nr. 1 i 42 w Trzebini Mojżesza Liebli- 
cha własnej na rzecz małżonków Rafała i 
Anastazyi Hadziewiczów zaintabuluje się.“ 

„Na zasadzie aktu przed noiaryuszera 
Marcinem Strzelbickim dnia 3 grudnia 1838 
zeznanego Agnieszka Głowacka wdowa za 
właścicielkę sumy jej ustąpionej 1500 złp. 
w miejsce Rafała i Anastazyi Hadziewiczów 
(ad 1 on.) intabuluje się.“

„Na zasadzie aktu przed notaryuszem 
Placerem dnia 1 kwietnia 1843 zeznanego 
Agnieszka Głowacka 2 śl. Brodowska pra­
wnie rozwiedziona zezwala na przepisanie na 
rzecz wspólności masy po śp. Błażeju Gło­
wackim swym mężu sumy 1500 złp., z któ­
rej 500 złp. opłacono na rzecz poz. ad n. 1 
on. intabulowanej" —

a w stanie biernym lwh. 255 ks. gr. 
Trzebinia w osnowie :

„W drodze przeniesienia wpisu stanu 
biernego posiadłości szczepowej lwh. 105 
objętej wpisuje się w przymiocie hipoteki 
łącznej jako w wykazie pobocznym prawo 
zastawu dla sumy tysiąc pięćset (1500) złp. 
z pn. na rzecz masy spadkowej śp. Błażeja 
Głowackiego ciążących “

W  myśl §§ 118, 119 ust. hip. na proś­
bę współwłaścicieli realności lwh. 105 i 255 
gm. Trzebinia wzywa się Rafała i Anastazyę 
Hadziewiczów, Agnieszkę 1 v. Głowacką 2 
v. Brodows'- ą, Błażeja Głowackiego a wzglę­
dnie ich spadkobierców’, aby najdalej do d. 
15 stycznia 1896 zgłosili swe prawa do po­
wyższej wierzytelności hipiotecznej , bo ina­
czej na ponowne żądanie właścicieli orzeczo­
ną będzie amortyzacja jako też ekstabulacya 
powyższych wpisów.

O. k. Sąd powii-.towy.
Chrzanów, 11 grudnia 1895.

LJ 7891 (123)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy- w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po­
jedynczych wpisał przy firmie Natan Kurz- 
noan handel drzewem w Dylągowej, że firma 
ta  zostaje z powodu zwinięcia handlu wykre­
śloną .

Sanok, dnia 17 grudnia 189”.

I .  46711 '  (219 1 - 3 )
C. k. Sąd krsjowy jako Trybun-ł han- 

dlowTy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu INissena Kaminkera, że 
przeciw niemu wnieśli Silomon Sterriberg i 
Mojżesz Stern be rg pozew de praes. 29 lipca 
1895 1. 28372 o wydanie nakazu zapłaty su­
m y wekslowej 126 zł. 95 ct z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty
z dnia 30 lipca 1895 1. 28372 doręczony zo­
stał u stan o w io n em u  d la  teg o ż  k u ra to ro w i ad ­
wokatowi dr. Kriegerowi z substytueyą ad­
wokata dr. Schónberga w Krakowie i poleca 
mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­

ków obrany dostarczył lub innego pełnomo­
cnik i sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
[.rzypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 13 grudnia 1895.

L 22203 1211 1— 3)
C. k. Sąd krajowy zawiadamia, że dnia 

2 lipca 1890 zmarła w Krakowie Rachela z 
Schwarzbrodów Metzgerowa bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadome -jest miej- 
sće pobytu syna spadkobierczyni Jakóba 
Schlanga, przeto wzywa się go,- aby się w 
ciągu roku od dnia niżej umieszczonego do 
tutejszego sądu zgłosił i do spadku oświad­
czył, gdyż w razie przeciwnym ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i ustanowionym dla 
niego kuratorem adwokatem dr. Michałem 
Munzem z Krakowa pertraktacja spadkowa 
przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 28 czerwca 1895.

dr. Bobilewiczowi z substytueyą adw. dr. 
Seinfelda, zaś dla Jana Klimunta kuratoro­
wi adw. dr. Kriegerowi z substytueyą adw. 
dr. Łepkowskiego w Krakowie i poleca im,
aby tymże kuratorom potrzebnych środków 
obrony dostarczyli, lub innego pełnomocni­
ka sobie obrali i Sądowi o lem donieśli, w 

| przeciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sami sob;e 
przypiszą.

Kraków, dnia, 31 grudnia 1895.

L 22893 ~ (262 1 - 3 )
O. k : ąd powiatowy w Stryju ustano­

wił dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Schmaji Weissa celem doręczenia ts. ucHwały 
tab z 20 czerwca 1895 1. 9425 kuratorem 
a! actum adw. dr. Altmana w Stryju

O czem się kuranda niniejszem za­
wiadamia

Stryj 12 liiopada 1895.

ta doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adwokatowi dr. Kriegerowi z sub- 
stytucyą adwokata dr. Łepkowskiego w Kra­
kowie , zaś nakaz zapłaty dla Majera Schle- 
singera kuratorowi adwokatowi dr. Bobilewi­
czowi z substytueyą dr. Seinfelda i poleca 
im, aby tymże kuratorom potrzebnych środ­
ków obrony dostarczyli lub innych pełnomo­
cników sobie obrali i sądowi o tem donieśli, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, 31 grudnia 1895.

Doniesienia prywatne.

L. 20869 (222 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej spółki handlowej 
rolniczo przemysłowej w Kołomyi przeciw 
Ludwikowi Niewiadomskiemu i towarz. o 81 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Ludwika Niewiadomskiego adw. dr. Zip- 
sera kuratorem z subatytueyą adw. dr. Hul- 
lesa i doręczył mu nakaz zapłaty z 14 gru­
dnia 1895'1. 20869.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 1-4 grudnia 1895.

L 34161 (228 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu wzywa wierzycieli masy 
spadkowej śp. Gustawa Rozłuckiego 1 czer­
wca 1895 w Przemyślu zmarłego, aby dla 
wykazania i udowodnienia praw swoich s ta ­
wili się w sądzie na dniu 14 stycznia 1896 
o godzinie 10 rano B. nr. 50 lub do tego 
czasu podanie swoje na piśmie wnieśli pod 
rygorem § 814 u. e.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Przemyśl, 26 listopada 1895.

! JE ^  T 1 C O H O Ł  if-dvnv skutecznie dzia- 
• łojący ścode'-- przy najuporc/iyw-
j szem opilstw ie bez smaku, może być łatwo 
| dodany p--d gw arancją najlepszego skat- 
i ku. Podziękowania wyleczonych do dyspizy- 
1 eyi. Puszka z opisem użycia 3 z ł , jedna po­

dwójna pusika dla długotrwałych cierpień 
5 zł za popnedniem nadesłaniem pieniędzy 
franko. Prawdziwe do nabycia w aptece Ś.

Kleina Lugos Nr. 25 Ansf. Węgry. 27

Zl. 11698 (223 1— 3)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht in 

Rzeszów bat uber A n w h e n  de praes. 30 
November 1895 Zl. 11976 des H. Lauter- 
bach die Eintragung am heutigen Taga in 
das Handelsregister fiir Einzelnfirmen der 
Firma „H Lauterbach" Dampfsagewerk mii, 
Waldabstoekung in den Reviren Buda stalo- 
wsk:t, Krządkn, Krawca und Mokrzyszów mit 
dem Bemerken angeordnet, dass die Firma 
„H. Lauterbach" sowohl dureh den Herrn 
Richard Laulerbach ais aueh dureh den 
Herrn Heinrich Lauterbach mit gleicher 
Wirkung gezeiehnet werden wird.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht. 
Rzeszów, am 5 December 1895.

L. 7567 (231 1 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanawia celem doręczenia rezolueyi z dnia 
19 lipca 1894 1. 5341 w sprawie Efroima 
Izaaka Scheinera o intabulacyę prawa wła­
sności do części ciał hipotecznych lwh. 10, 
11, 76 -ks. gr. gm. kat. Horobek dotąd Ma­
ryi Chomko zamężnej Lewickiej własnych, 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
Chomko zam. Lewickiej z Horodka kurato­
rem Kiryłę Sagal z Horodka.

O czem się Maryę Chomko zamężną 
Lewicką celem strzeżenia praw swych za­
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 25 października 1895.

L. 7948 V (220 ^— 3)
A . k. S ąd  o b w odow y  w ‘ Brzeżanacn za- 

wialiamia. z miejsca pobytu niewiadome Bei- 
lę z Satierów Lilieufeld i Jtltte z Safierów 
Pompan, że uchwałą z 3 sierpnia 1895 1. 
4318 dozwolono na podstawie dekretu w ła­
sności z tegoż dnia intabulacyę prawa 
własności do realności nr. 34 objętej wyk. 
hip. 1. 1149 ks, gr. gm. miasta Brzeżany, 
że dla nich aiw . dr. Schenkera kuratorom u- 
stauowiono i temuż powyższą uchwałę się 
doręcza.

Brzeżany, 16 listopada 1895.

j  L. 8176 (238 1—3)
i C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie wzy- 
: wa nieznaną z miej-ca pobytu Maryanuę Ca- 
; płapową wdowę po Maksymie, by w przecią­
gu roku licząc od dnia ogłoszenia tegą edy- 
kf-u w sądzie tub jszym : się zgłosiła i oświad­
czenie do spadku po Maksymie Oaplapie 
wniosła , gdyż inaczej rozprawa ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Jędruchem Dudą z Dob- 
ezy przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 9 listopada 1895.

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lw ow ie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 6

L 35114 (252 1 -  3)
C. k Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu uwiadamia niniejszem nieznaną z ży- 
cin i miejsca pobytu Pazię Lazar urodź. 
Bednar, że w sprawie egzekucyjnej Galii 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacji przeciw niej pto 200 zł. z pn. u- 
stanowił dla niej adw. dr. Mantla kuratorem 
ad actnm i wzywa ją, by ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnych informacji udzieliła 
lub innego zastępcę Sądowi wskazała, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sobie przypisze.

Przemyśl. 2 grudnia 1895

L. 50494 ,'209 1—3)■*-v  i  \ X ------

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Nathana Goldschnei- 
dera, że. przeciw niemu wniósł powszechny 
Zakład kredytowy w Krakowie pozew de

j (240 1—3)
j  P. P. dr. dr. Adolf B rendel, Alojzy 
j Bruckirann , Rafał Buber i Dawid Werfel 
\ wpisani zostali z dniem 4 stycznia 1896 w 

listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.
: Z Wydziału Izby adwokatów,
j  Lwów, 4 stycznia 1895.

- i L. 7785 (226)
| O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
| Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
; firm pojedynczych firmy „J. Scbanzer", któ- 
! rej używać będzie Jakób Schanzer jako tru- 
i  dniąey się wyrobem sukna w Mikuszowicach 
| pod B ia łą , podpisując firmę swą „J. Schan- 
i zer" tudzież wpisanie przy tejże firmie za- 
| wartego pomiędzy rzeczonym Jakóbem Schan- 
! zerem a Teresą z Chameidesów Schanzero- 
; wą. prywatną, obecnie w Mikuszowicach za- 
| m ieszkała, kontraktu małżeńskiego z daty 
Berno 26" marca 1892.

i G. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 21 grudnia 1895.

n J t T U J l U Y l J  W  a i i f h G ' M C  p u n c

praes 30 grudnia 1895 1. 50494 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 75 zł. wa. 
z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 31 grudnia 1895 1. 
50494 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Tomikowi ze sub- 
stytucyą adw. dz. B-nisa w Krakowie i po­
leca mu aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł 
nomoenika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł w przeciwnym bowiem, razie skutki z 

i tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, u n i a 31 g r n d tri a 189 o

L. 50061 _ (212 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Majera Schlesingera i Jana Kli­
mt, nta, że przeciw nim wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie pozew de praes. 10 
grudnia 1895 1, 47651 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 175 zł. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia
13 grudnia 1895 1. 47651 dla Jana Klimun-

NOWY WYNALAZEK

» IXORA
E D . P I N A U D
M ydło ....................................  ^ l’IX f im A
Essencya d l a  c h u s t e k . . .  A 1’S A U K A
W oda tu a le to w a  A 1 'IS O S S A
P o m a d a    A 1-£X «ESA
O le jek ...............................   A 1’I.^ ^ E S A
P u d er ry żo w y ....................A 1'CAOiaiA
K osm etyk ............................  a I'SX<W!iA
37, jboalerard de Strashoury, 37. '

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwierciadłowego

KUPFER & (iLAHER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28.

polecają swe najlepsze
w y r o b y  k r a j o w e

szkła w  taflach
we wszystkich jakościach i rozmiarach 

zwłaszcza
ssyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe naftowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe, 

jak i lii' tr.-i w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowll wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta 

ranniej. 32
Kit i dyament do rznięcia szkła.

MASO MOULiNNASKÓRNA
W  PARU ŹU.

M.aW- ta leczy wrz.odzianki, pry- 
szeze,-. czerwoności, k ro s ty , w ę jr j ,

" ****■'**&& wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łu p ież  f -w y ry ­
ty na ezfteiaeh ciafteh porosłych 
v,;es'Łitd i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzyma je n a ty ch m ias t w ypadanie 
włosów aa i-rwitK-h i głowie i

działa na porost r,
SłoJ; 3" frackiw  i>’i ■»

:-!'Vfy/:U w ajo.ec-e p. UtJllLIjr SCąrno linołs-de-Srand
We Lwowie w aptece pp. Mikoiaseha, Wewiór- 

skiego, Rwekera i  Lachowicza. — W Krakowie w apte- 
kseh pp. Trauezyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego
i H ellera. 47

VIRESCIT EUNIK)

L. 50438 (210 1 - 3 )
G. k. gąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Majera Schlesingera i Ja­
na Klimunta, że przeciw nim wniosło To­
warzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew de 
pis. 30 grudnia 1895 1. 50438, o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 180 zł. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty
z dnia 31 grudnia 1895 1. 50488 doręczony 
został ustanowionemu dla nich kuratorem 
a to dla Majera Schlesingera kuratorowi adw.

Lwowski Zakład Zastawniczy
przy ui. Czarnieckiego Nr. i róg placu Bernardyńskiego

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w  ;
papierów w artościowych, prsedraiosów złotych, srebrnych, brylantów , pe­
re ł, zegarków i t. p. kosztowności dając wysokie zaliczenia przy umiarkowanym 
procencie. Prócz tego przyjmuje Zakład przedmioty nie należące Ao rzędu koszto­
wności jako to : broń m yśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, platery  
(chińskie srebro) pasy lite , karabele i t p. od których procent został z dniem 
dzisiejszym podwyższony a natomiast od kosztowności zwyż 100 zŁ obniżony  
Ze szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu zastawy, opakowu- 
jąc starannie i strzegąc od 'wilgoci. Zastawiając? w osobnym przedziale nieżeno- 

wany otoczeniem w ieinei chwili zaliczkę odbiera. 21
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Fularowy jedwab
60 ct.

aż do zł. 3.35 za metr w najnowszych deseniach
i kolorach.

Jakoteż jedw ab Henneberga czarny, b ia ły  1 kolorow y od 35 et do zł. 14.65 (około 240 jozlicznyeh 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 1165.

Jedwabne (lamasty od sł. -- .65 do 14.65
Jedw . m aterye w ło s. na suknie 8.65 „ 42.75 
Jedw abne fu lary  „ —.60 „ 3.35
jedw abny a tła s  dla masek „ —.35 „ 1.90 

Jedw abne M orvellleux „ —.45 „ 4 85 
Jedw abne m aterye balow e „  — .35 „  14.65

Jedw abne beng-aliny 
Jedw abne grenadyny  
Jedw abne F aille  franęaise  
Jedw abna Surah  

Jedw abny fu lar japoński 
Jedw abne Crepe do Chine

od zł. —,80do 7.6
- .8 0  

i .45 r 
—.80 
- .3 0  
1.35

3.850
6.80
8.80
3.35
6.65

za meter.
Jedwab A rm ures, M erveilleux, Duehesse, C ry staliwne, Moire an*ique. M oscorito. M arcellines,
etc. jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — wolne od porta i eła do domu. Wzory odwrotnie.

L isty  do Szwajcaryi kosztują 10 et. karty 5 et. 104
Fabryka jedwabiu 6. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Drobne ogłossoisis
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

Handel herbaty 
W o b l a  u

w Grand Hotelu
pasaż Hausmanna, Lwów.

F(] MIGATECR dESPIC t i v u e
W głów n. apt. S k ła d gł. w P a ry ż u , 2 0  iil.S‘-La za m

L. 1704

"■"Tlłea Wałowa 1. 2. róg plaou M-iryaekiego 
pierwsze piętro. W ielka wysprzedaż mebli, 

obrazów, porcelan antyków, makat, bronzów, ni- 
Tsów. Ceny przystępne. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 5 po południu.

Zupełna wysprzedaż

B U L I O N U
Z powodu zmiany systemu gospodar­
stwa po zniżonych cenach tylko krótki 
czas. Bulionu nr. I. po zł. 5.80, nr. 2 

po zł. 4.80. 127

Dwór Łapszyn, Brzeżany,

~W  u s t r a  iusterka w wielkim wyborze polecają 
-®-^Hamel i Feigl pasaż Hausmanna 8.

Rozpisanie konkursu

Z m i a n a  l o k a t a .
N ajtańszy skład tow arów  optycznych i m echa­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „K opernikiem 44 

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu H alick im  1. 1.

Po cenach n a j­
tańszych  w wiel­
kim wyborze oku­
lary .cwikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R eparacye naj­

rychlej 1 najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernicki, L w ów , p lac H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

(339)

na posady, o które wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 (1. 60 dz. p, p.) na podstawie certyfikatu ubiegać si§ mogą,. W I. półroczu
1896 będą obsadzone następujące posady.
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Wymagane wiadomości i 
bliższe warunki osiągnięcia 

posady

P o s a d a  w y m a g a

Praktykę trwającą złożenia egzaminu z przedmiotów
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Dowód ukończenia szkoły wy­
działowej, przemy słowej, niż­
szego gimnazyum, niższej 
szkoły realnej lub równo­
rzędnej szkoły wojskowej — 
jeżeli ubiegający sienie słu­
żył w e k .  wojsku lub w 
c. k. marynarce w charak­
terze sierżanta lub zugsfi 
rera, zresztą wiek do 45 lat 
zdrowa budowa ciała, zna- 
ęmęść prócz języka jdeir ieo- 
iego -w słowie i piśmie — 
ęzyka polskiego, Białorus­

kiego lub rumuńskiego, ży­
cie nienaganne.

70 
ewentu­

alnie 
80 ct

Szkoła ludowa, wiek do 45 
lat zdrowa budowa ciała, 
prócz języka niemieckiego 
w mowie i piśmie znajo­
mość języka polskiego Bia­
łoruskiego lub rumuńskiego; 

życie nienaganne.

1 zł

1 zł.
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1 zł 
10 ct.

cio miesięczna p ra­
ktyka w charakterze po­
mocnika banmistrza o 
dziennej płacy a to 
przez 8 miesięcy na 
przestrzeni kolejowej a 
przez 3 miesiące w 
biurze Sekcji krmsey-

6-cio miesięczna prak­
tyka o płacy dziennej 
a to najmniej trzy mie­

siące.

Szkoła ludowa ; wiek do 45 
lat, zdrowa budowa ciała, 
prócz języka niemieckiego 
w mowie i piśmie znajomo (' 
języka polskiego małoruskie 
go lub rumuńskiego; życiej 

nienaganne.

jednoroczna praktyka 
jako prowizoryczny po 
mocnik magazynowy.

Szkoła ludowa; wiek do 45 
lat. zdrowa budowa ciał: 
prócz języka niemieckiego^' 
w mowie i piśmie znajomość 
języka polskiego, Białorus­
kiego lub rum uńskiego; ży­

cie nienaganne.

jednoroczna praktyka 
jo dziennej płacy do 
'przynajmniej 3 mie­
siące w charakterze 
prowizorycznego po - 

mocnika stacyjnego

Szkoła lu d .; wiek do 45 lat. 
drowa budowa ciała ; prócz 

ięzyka niem. w mowie i pi­
śmie znajomość ięzyka poi. 
małoruskiegodub rumuńskie­
go; życie nien ganne, nadto 
dowód uzdolnienia w zawo 

dzie ślusarskim.

1. Znajomość istoty zachodzących przy budowie i konserwacyi ko 
le i : robót, przynależnych materyałów i narzędzi.

2. Instrukcya dla banmistrzów i przepisy rachunkowe dla tychże.
3. Znajomość służby strażników zwrotniczych i kontrolorów straż­

niczych
4. Instrukcya co do używania wózków i tresyn.
5. Przepisy sygnalizaeyi
6 . Instrukcya ce do urządzeń zabezpieczających.
7. Przepisy bezpieczeństwa służby kolejowej.
8 . Przepisy niesienia pierwszej > pomocy w nieszczęśliwych wypad-

i-ach lub- iis-glyoSi oasV bnż«-1 'ich.  — —
9. Przepisy co do przedmi-hów znalezionych.

10. Przepisy pożarne i mieszkalne.

1.

4
5 
6. 
7.

9.
10.

Znajomość gatunków wozów w służbie ruchu kolejow. będących 
w użyciu urządzeń tychże i sposobu ich użycia.
Zrozumienie postanowień zawartych w rozkładzie jazdy i tabel 
Przepisy porządku ruchu kolejowego pod względem wykonywania 
kolejowej służby policyjnej 
przepisy sygnalizacyjne.
Instrukcya dla służby pociągowej.
Szczegółowe przepisy pod względem zestawiania pociągów, 
przepisy osobistego bezpieczeństwa.
Instrukcya pod względem niesienia pierwszej pomocy w razie 
wypadków lub nagłych zasłabnięć przed przybyciem lekarza, 
przepisy co do przedmiotów znalezionych, 
przepisy pożarne.

1. Instrukcya dla dozorców magazynów.
2. Znajomość gatunków wozówjjbędących w ruchu kolejow. w użyciu 

urządzeń tychże i sposobu ich użycia.
Przepisy dyrygowania, użycia i ewidencyi wozów i przyrządów 
ładowania i wiązania tychże.
przepisy pod względem używania obcych wozów obchodzenia 
się z pojedynczemi częściami składowemi tychże i przyborami 
ładunkowemi.
przepisy manipulacyjne odnoszące się do kolejowego transportu 
wojska.
instrukcya co do zachowywania przepisów desinfekcyi wozów 
bydlęcych.
przepisy sygnalizaeyi pod względem służby stacyjnej, 
przepisy co do przedmiotów znalezionych, 
przepisy niesienia pierwszej pomocy w razie wypadków lub na­
głych zasłabnięć przed przybyciem lekarza.

3.

5.

6 .

7.
8. 
9.

jednoroczna praktyka 
ślusarza maszynowego 
albo montera we w ła­
snych lub obcych war­
sztatach, poczem jedno­
roczna praktyka w cha­
rakterze pomocniczego 

palacze

1 . przepisy sygnalizacji.
2 . Biegłość w nadawaniu i przyjmowaniu depesz, znajomość prze­

pisów praktycznej służby telegraficznej.
3. Znajomość legitymacyi jazdy, przepisów co do markowania 

ści"gania legitymacyi jazdy i kart peronowych.
4 przepisy osobistego bezpieczeństwa
5 przepisy co do przedmiotów znalezionych.
6 . przepisy pożarne.

1. Przepisy dotyczące palaązy z instrukcyi dla maszynistów i palaczj
2. przepisy sygnalizacji, i 
3 przepisy osobistego bezpieczeństwa 
4. praktyczny egzamin z ogólnej znajomości maszyny, ważniejszych

części składowych tejże jak również, że zdoła wstrzymać ma 
szynę a względnie pociąg będący w ruchu.
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U w a g a :  Czas służby wojskowej doliczy się do służby kolejowej tylko przy bezpośredniem przejściu za dcnłatą statutowych wkładek do funduszu pensyjnego względnie prowizyjne­
go. Do podań należy dołączyć certyfikat wojskowy oraz świadectwo lekarskie, stwierdzające zupełną czerstwość zdrowia

Stanisławów, dnia 13 stycznia 1896. C. k. Dyrckcya ruchu kolei żelaznych w S tan isław ow ie ._________

Z drukami Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich

A


